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Czyn Krakowa.
& Kraków, 21 czarwca.

) W olność narodu n ie jest dobrem  absitra 
kcy jnem . Korzystanie z n ie j naród w yraża  prze- 
dewiszyetikflem przez utw ierdzanie i w yw yższa­
n ie  owej kultury. Jest to ten sposób „w y zy sk i­
w an ia " sw ej w olności, którym  narody uspra­
w iedliw iaj 5. je j racyę przód ś w ir e m  i  sobą.

W  zrocum ieniu tej najw yższej racyi w oln o- 
icd narodów , łunakcnw p ostan ow ił dźw ign ąć po* 
m uik w olności Polsk i w  postaci m onum ental­
nego gm achu Muzeum N arodowego, n a  ponnie- 
ezozenie skarbów  i  dowcidóiw polskiej ku ltu iy . 
Jej pom nażanie, je j bogacenie i  je j zach ow a­
nie, — oto zadania, j'aki-e podw aw elska -stolica 
zawsze sobie staw iała , a  które teraz na  mowo 
n ie jak o  ofieyaiktie bierze na iswoje barki, wy* 
atępując pierwsza z projektem  budow y sym bo­
licznego pom nika w olności kult ara k--ij.

A w  dziele t.em cen ić trzeba także inną. in icy - 
atywę, —  imieyatywę samopomocy społeczeńst­
w a w  dziedzinie kulturalnej. W praw dzie bo­
w iem  jest obow iązkiem  państw a w spółdzia ła ­
n ie  w  tw orzeniu  kultury i  opieki nad jej dzie­
łam i, — ale u  nas, gdzie jest tyle w  tej dziedzi­
n ie  do nadrobienia, i  w  tych czasach, kipdy tyle 
rtidai olbrzym ich przed naszem  państwem  stoi 
a  m łody  jego  organizm  pracę sw oją w ykony" 
w u je  z n ajw iększym  wysiłkiem , — nawrót ten 
do sam opom ocy kulturalnej społeczeństwa n a ­
leży pow itać jako zdrow y i  ży  wotny odruch na­
szego społecznego instynktu. A lbow iem  w ysiłk i 
w dziedzinie kulturalnej pow inny iść z  obu 
stron, —  od  państw a i od społeczeństwa, spo­
tykać i  iw połączeniu w ytw arzać to najwyższo 
napięcie energią które tw orzy  w ielk ie  dzieła. 
Kultura rodzi się w  łonie społeczeństw a i  "tam 
zaraz p ow in n a  znaleźć sw oje pierwsze oparcie.

K raków  tern dziełem ponow i św iadectw o siwo 
je j  duchow ej m ocy i  krzapkości, a .zarazem pod­
trzym a tradycyę „polskich  Aten“ , Charakter 
jago, jako m iasta nauki i  sztuki, jako miasta, 
pięknego zacówimo pam iątkam i dziejów , ja k

• t
kształtem iswych m urów  i  gm achów , utrw ali 
się i now ym  w zm ocni się blaskiem . Jako prze­
dłużenie duchow o -artysty czne W aw elu, jako 
new y ,,kościół pam iątek" i now e dzieło w id "  
kiej sztuki, stanie' tan jedyny w  sw oim  rodzaju 
pom nik w olności i podejm ie godn ie  dalszy ciąg 
opowpeści o p iękn ie duchow e®  Polski, którą, 
mury Krakow a brzm ią od  w ieków  -*

WarchoisKa robota endeków traci grunt.
Nastroje przed dzisiejszem posiedzeniem Sejmu. —  Niepokój przywódców 
narodowo-demokratycznych. —  Rząd stawi się wkompiecle przed SejmemJ 

, Min. Steczkowski cofnął dymisyę.
Warszawa. (Teł. M.) W arszawski świat polb  

tyczny oczekuje a w ielkiem  zainteresowaniem 
Wtoi-Kowego posiedzenia Sejmu. W  dniu tym  u - 
p lyw a terin n  lulttoatum , postarwiornego prze® 
p. IDubamowicza im ieniem  sw ojej trzynastki z 
N arodow ego Zjednoczenia Ludowego, zaś-naro- 
dew i dem okraci 'mają urzeczyw isinft sw oją 
groźbę zaatakow ania obecnego rządu a w ysu ­
nięcia  w niosku o wyrażenie votum n ieu fn ości 

O ile Związek LudowowNarodowy m ógł jestzezo 
w  piątek liczyć na ewentualne poparcie całego 
Narodowego Zjednoczenia Ludow ego dla sw ojej 
rekonstrukcyjnej roboty, to  obecnie przywódcy 
endeccy ni© kryją już swojego zdenerwowania. 
Okazało się nowiem, że najbardziej w p ływ ow i 
członkow ie Narodowego Zjednoczenia Ludow e­
go, p. Skulski, ks. Starkiewicz ł Trzciński nie 
dali się wziąć na lep dubanowiczowskie] wymo­
wie prowokowania i  poglądów  ich  w śród ow ej 
trzynastki brak. i j

W  tych  warunkach dobrze stęi stało1, że n a  
wtorkowem posiedzenu Sejmu rząd stawi się 
w pełnym komplecie. M inister skarbu d r Stecz« 
kowski definitywnie zgodził się na cofnięcie! 
swej dym syi. Przyjazdu m inistra spraw zagna-: 
nieśnych p. Skirm unta oczeku je się z godzin y  
na godzinę. Został też m ian ow an y m in ister 
spraw iedliw ości i kierow nik ministierstwia apro- 
wizacyii. Ministrem sprawiedliwości jest p. 3o- 
bolewskt, kierow nictw o m inisterstw a aprowizai- 
cy i pow ierzono panu Stoińskiemu, który w  je-, 
dnym  z popiueicLuich stadyów  przesćleniia p ro­
ponow any był na  to sam o sitanoiWisku (pnz«z pj. 
Dubanowlcza.

W arszawa. (PAT) Naczelnik Państw a ióodpS- 
sal dziś 'nom inacyę p. Bronisław a Sobolew skie­
go na  m inistra sprawiedliw o ś c i

W arszawa, (PAT) Minister skarbu p. Jatn/ 
Steczkowski cofnął wniesioną przed kilku dnity 
m i prośbę o  dymisyę.

Okręg przeanysiowy *m  ̂ być 
przygnany Polsce.

Zm  ana opinii kół angielskich i włoskich. —  Jednomyślne postanowienia
koalicyi, wzglądem wojsk Hoefera.

S JLr.o,yioc (Orient). Jaik donoszą z -Paryża, 
rządy m ocarstw  koalicy jn ych  pow zięły  jedn o­
m yślne uchw ały, obow iązujące d o  so lidam e-do
go działania na  Górnym Śląsku i  w yw az d a  Ca­
łego nacisku r n zm ianę dw ulicowe] polityki 
rządu niem ieckiego, chociażby przy zastosow a­
n iu  ja k  niaijosti-zejszych spodków w zględem  
w ojsk  n iem ieckich  gen. Hoefera. Rów nocześnie 
op in ia  kół angielskich i  w łosk ich  skłania się 
coraz bardzie] do rozwiązania problem u górno­
śląskiego, w  m yśl postulatów  ludności polskiej. 
Według, itytih infonimiacyi, okręg przem ysłow y 
m a byó przyznany Polsce. Pozostałyby tylko 
kwestye sporne co  do w ęzłów  kolejow ych: Kę- 
dzioTzyu Po? owaka | KluczfoOrek.

Porozumienis oparte na projekcie Sforzy

w a n iem  m ilicy i górnośląskiej, kom isya m iędży 
sojusznicza w ydała  następujące rozporządzenia, 
m ocą którego m a być utw orzoną w  każdej miej. 
soow ości obw odu plebiscytow ego straż g m in n y  
czyli stiaż m iejscow a- Członkam j straży m ogą 
być tylko G órnoślązacy, liczący co najm niej 21 
lat, którzy dostarczyć muszą, św iadectw o n i c  
poszlakowa,uego żyaia. Osoby te nie śrnią być 
karane, a jeżeli były  członkam i policyi plebi­
scytow ej, m uszą sdę nadto w ykazać, i© nie op u ­
ściły stanowiska. P łacę straży m iejscow ych  po­
w ierzono kasom  pow iatow ym  na rachunek g łó ­
wnej kasy rządowej w  Opolu.

Połączenie kolejowe Racibórz? 
z Katowicami.

Sosnow isc (teł. w ł.). W  tej chw ili odbyw ają
W arszaw a (teł. M.). W edług otrzym anych z j narady, celem  przyw rócen ia  pcłączen ia  ipo-

Paryża w iadom ości, sprawa Górnego Śląska by­
ła  om aw ian a  w  sobotę po południu. E©szł© po­
dobno już do zasadniczego porozum ienia, opar­
tego na projekcie hr. Sforzy, do którego B iiand 
zaproponował nieznaczne koroktury.

Warszawa (teł. M.). Z Londynu telegrafują: 
Przed w yjazdem  z Paryża lord Couizon zabrał 
ze sobą wszystkie spraw ozdania górnośląskie 
Stuarta i d ‘Abei-nona.

Straż gminna.
Sosnow iec Orient). W  zw iązku ze zorganizo-

ciągow ego m iędzy K atow icam i a Raciborzem . 
Do piątku pociągi m ogły dochodzić do  Sum- 
niin. Od wieczora w  sobotę dochodzą już do Nę­
dzy. Z  kół powstańczych donoszą, że dziś, a  naj­
dalej jutro zostanie przywrócone połączenie ko­
le jow e aż do Raciborza.

Ścisłe  zamknięcie granicy.
S otn ow ijc  (teł. wł,). Dziś zam knięto - gnainjfeę 

pom iędzy śląrk iem  a  Polską t  ak szczelnie, że 
absolutna© nikom u nie w o ln o  przejść. Wszyst­
kie dotychczasowe przepustki zostały intesfoae.

„Polsce prawo własności 
Niemcom ekspicatacya**

Curzon o górnośjąskiem zagłębiu przemysłowero
Paryż. (P \T ) IIavas. Curzon f Briand odbył* ne będą do Opola w  drodze telegraficznej in- 
arade w snrawie Górnego śląska, uoczem za- strukeye, zalecające wysokiej KonTsyl m iędzy­

sojuszniczej w Opolu, aby starała się wypraco* 
wać jedną wspólną piopozycye, zapytując rów ­
nocześnie kom isyę, ile czasu na to potrzeba i  o

naradę w spraw i Górnego śląska, poczem  za 
w iarlom ',; • mbaisadora w łoskiego 0 treści doko»

in arr 'ry  nim ' noglądów. No.
pror and a ae prześlą-



, srx. Z „GO N IEU "«  R A lO W g K l4* iru ffik S T w r-

He ustalenie takiej w spólnej p rop "zycy i jest 
tnożlirwte. Oprócz tego będzłe zaproponowane Ko- 
misyi m lędzy spjusznjczej przydzielenie rzecz®- 
cuawców iecl* nieśnych, którzy udadzą s ię  na.
miejsce O ileby teigo rodzaju  procedura nie od* 
diosła pom yślnych  rezultatów , w  tanim  razie 
wypracowanie spraw o zdam; ta zostałoby powie* 
nzone k o m is ji  rzeczoznaw ców  z siedzibą, w  Pa 
pytzu iub Londynie, z zastrzeżeniem, ze ostate­
czna decyzya należałaby w  każdym razie do 
Rady Najwyższej. W reszcie zadecydow ano, że 
tetatecz ie iństrukcye, udzielone przez Kom iryę 
w Opolu N iem com  i  Poldkom , będą badać vv 
drodze w spólnej <aikcyi przedstawiciele Francy!, 
Anglii i  W cłch w Berl?nie i  Warszawie.

Co się tyczy politycznego problem u, to ten 
zaledwie z iek ta  został dotknięty przez konfe* 
iłujących. m inistrów. P unkty wadzenia oba rzą­
dów są jednak jeszcze- otu drae.

Anglia przeciwną jest w ciąż jeszcze podzial®-

] w i okręgu przemysłowego, jest raczej skłonną 
przyznać Pojste prOwo własności okręgu przęf- 

t mysiowego, pozostawiając Niemcom jego ekse 
| plcaiacye. U regulow anie tego problem u będzie 

przedm iotom  d y sk u s ji r,a najbliiższem posiedze­
n iu  R ady N ajw yższej, tmającem Bię ledbyć w  
Boulogne w  połow ie lipca.. Na tein posiedzeniu 
Rady Najwyższej poddaną będzie idyskusyi ^-pra­
w a  zawieszenia obow iązujących  obecnie prze­
ciwko Niem com  s an kcyj karnych.

tafereneya Lloyd t o r p ’? w Paryżu.
W arszaw a (xel. M-). „D a ily  Express“  donosi, 

że w  najbliższych  dmiach w yjedzie  d o  Paryża 
Lloyd George w  tow arzystw ie licznych rzeczo­
znaw ców , w  celu  osobistego om ów ienia  z rzą­
dzą ctm i kołam i francusktem i wszystkich spraw  
dotyczących  położenia Azy i M niejszej oraz roz i 
Strzygnięcia spraw y gćcncśląsk isj.

| Każdy « y h ^ i h  ,.Gońca Krak/' s 
może zostać milionerem,!

Bon szczęścia Nr. 19.
Nazwisko i adres:---------------- -----------------

Bon ten należy wyciąć i przechować. • 
Bony od Nr. 1 do 50 uprawniają przesy- s< 
łającegotcą) do uzyskania jednego losu *ł 
w premiowem losowaain 1 3  Iti.JiOjrOwAk 
„Gońca Krakowskiego 4. 8*

Szanse Niemięc pogorszyły się!
Przyznaje to prasa niemiecka.

W iedeń. (Telefoąem  loa nasz. Koresp.) B erliń­
ski korespondent „N eue Freie Frecse" d ow ia ­
d u je  się z  w iarygodnych  k ó ł francuskich, że 
Fnancya is^tonną, jest lak zwiane sankeye, t, j. 
środki trepresyjm-e p izeciw  N iem com  znieść. Na- 
oomaiast szanse N iem ców  na G órnym  ślą sk a  są  
niepomyślne. Lloyd George, mimo najlepszych 
bhęd n'e będzie w  stanie wypełnić przyrzecze, 
uta, na które Niemcy liczyły.

Strajk generalny w Opolu.
So®n 'w iec  (tel. wł.), Donoszę, a Opola.: Śtrajk 

generalny w e wczysitikich zakładach m iejskich  
trwa dalej. N ie doszło jaszcze do porozum ienia 
pom iędzy przedstaw icielam i m iasta a  robotni* 
ków. Aby Jednak utrzym ać w stanie czyminym 
zakłady, (zarządzono uectuniciZD̂ ą d oraźn a  po­
moc. >J!j; - .A. „ :

Hoefsr przysóiswuis się do kapitulpcyi
SosnłA^ec (tel. w ł.). Donoszą, z Opola: Do tej

ch w ili niem a jeszicize w iadom ości od  kom isy! 
koaltC jjn^j, czy  zm uszono N iem ców  ao pąsłu- j 
szeństw a w obec w ładz koalicy jnych , czy nie. ’ 
Słychać tylkoi, że położtnle się znacznie poprą* 
w ńo. Od w czoraj 'gen FLocier czyni przygotow a- • 
n ia , celem  poddania- się rdzikSóm  gan. Heane- 
ckera. i

* Anglicy donoszą  
o przyjęciu ultimatum przez Hofera.

Horcea (PAT Radio) Z Górnego Śląska donoszą 
o  dalszych częściowych postępach wojsk angiel-. 
skich: ,Morn.ng Post4- pisze, że w północnej czę­
ści obszaru objętego powstaniem i w południowej 
części powiatu raciborskiego znajdują się Anglicy, 
którzy z: jęli również kilka miejscowości w cen­
trum obwodu przemysłowego, a obecnie znajdują 
się w Katowicach. W obec przyjęcia przez nienre- 
okie organizacye ochotnicze żądań komisyi mię­
dzysojuszniczej i ewakuacyi góry iw . Anny, gene­
rał Henneeker na razie zaprzestał dalszej pacyfi­
k acji obwodu przemysłowego.

Opór Niemców wobec komisyi alianckiej.
Xomisya wslrzympła akcyę zneutralizowania spornych teronów. —  Selbst- 

schutz nie chce opróżnić za.ątych terenów.
W rociaw iu  służy aa n iem iecki skl**d amunieya 
h a  ca ły  G órny Śląsk.

ioe n o i * o (Orient). K om ieya m iędzysojusz­
nicza w strzym ała  oficyaln ie akcyę zneufrałizo. 
wai  "a spcunyiiii terenów  aa® G órnym  Śląsku.
Tako pow ód  podała  partyom  niem ieckim  to, że 
Solbstschutz n ie ch ce cprótżnić za jm ow anych  
przez siebie obszarów . Partye n iem ieckie stoją 
ia  tom  stanow isku, że zadaniem  kom isyi mię* 
tLzysogmzrajjczij jest w ystąp ić stanow czo tylko 
przeciw pow stań com  (!), a  .n,ie przeciw  „sam oo­
bronie* n iem ieck ie j, która  w ed łu g  N iem ców , 
■po ukończeniu  powstania., sarna się rozw iąże (?)

N ie m cy  m e  za p rze sta ją  waik>.
S y n o w ie c  (Orient). W szystkie m iejscow ości, 

oj>u&rczoiue przez pow stań ców  w  pasie rienitiiaJ- 
roym nad Odją, zaozj nają  obsadzać w o jsk a  ko­
alicyjne. Frzy zajęciu  tych m iejscow ości docho­
dzi do większych starć, a nawet potyczek z od­
działami niemieckimi, które prawie wszędzie 
stawiają silny opór | rtaelają do wszystkich 
w°jsk alianckich.
Transporty ochotników niemieckich.

Paryż (East Expresi9. Radio). W ysyłka  i  trans 
poiit och otn ików  niem ieckich  na Górny Śląsk 
je&t całkiem  sysutematyczanie zorganizowania. 0 * 
chotnitków w ysyła  s ię  z '„Orlińskiego b iura  w er­
bunkow ej® , Gartemstrasse 21), ja k o  zw yk­
łych  podróżnych  do Bricg, skąd po wyelkwipo- 
iwtuniu i uzbrojeniu są dyrygow aiij. do różnych 
m iejscow ości Górnego Śląska. W ielu  prizybywia 
es M onachium  ju ż  w  pałnem  uzbrojeniu. Kiero- 
^yn;iikiem a k cy i ■werbunkowej W!e ',VracJawiu 
jjest p-oruoz cik  A nlock. P an  ten  w ysłał ma Gór- 
jny Śląsk ju ż  około  20.000 ochotników, Wyjftż- 
mża on  często do Berlina, gdzie w.raz z innymi! 
|&lgeataml akcyi w arbm ikow ej uczestn iczy w  
obradach , od byw a jąc j eh się v/ pałacu  B elem a. 
jjGanaż antoimobilawy przy Hordenstrasse w e

Pow tt! n j j  2 niewoli» t t a l i .
O św ięcim  (Orient). Dc Goozałkow ic przybył 

transpor t, złożony % ‘ćUO pow stańców , w /m iem io 
nych ma ty lu ż ' Orgeschowiców, ż tą  różnicą, ze 
tychże w  sposób przyzwoity wyprawiiomo poza 
linię bojow ą, niaitcimiast w szyscy  pow stańcy 
przybyli w  łachm anach i  bOso( ponieiważ w  obo­
zie poid Chociebożeim bandy niem ieckie prziJd
w ysian iem  ich <Ło domu, o M a rły  ich  do naga, 
dając w  izamiiam jak  najgwraze strzępy.

Niemcy fabrykują bro* w Gdańsku.
L y »n  (PAT). Radio. Stwierdzono, że w brew  

d e cy z ji  L igi N atpdów w y k on a ła  n iem iecka  fa ­
bryka broni w  Gflańfku zam ówienie M eksyku 
na 10 tysięcy karabm ćw . Fakt tern w yw oła ł 
wiielkie oburzenii' w  radzie Liigi N arodów . 
Kryzys parlamentalny w Niemczech

W iedeń. (Telef. oid matsiz. koresp.) M iędzy kam  
clerzem  Rzeeej W irthem  a n iem ieckim i macy o - 
Tulisitiami powstał ostry konflilkit. Opozycyia m:a 
zaaniaa’ obalić 'becn.y rząd. K atolickie centrum  
j cocyalińci są  m  rotzw iązamiem .parlam>emtu 
niemiladkiego.

Niemcy przeciw żydom.
W arszaw a (tel. M.). Kząu pruski w yda ł roz­

porządzenie, w ed łu g  którego w szyscy  cudzozie­
m cy, którzy d opu ścili siię jalkichkolw iekbądź 

przekrtoczeń n a  tor j toiry-om N iem iec, będą w y­
daleni, przed wyjazdi^m jednak m a ją  być iiń" 
temoiwiajni w oboizath komoenitracyj ly cn . R ozpo­
rządzenie to etowuje się Spocyalńie przeciwk® 
żydom.

stwowych urzędów pośrednictwa pracy i opieki 
nad wychodźcami ua ziemie wschodnie i roz­
porządzenia w przeumiocie uproszczenie roz­
liczania podwyżek oolat dodatkowych, należnych 
od lokato, ów w myśl artykułu *5-tego ustawy
0 ochronie lokatorów, oraz przyjęła projekt u- 
ktawy o państwowym banku odbudowy i pro­
jekt ustawy o przedłużeniu mocy obowiązującej 
ustawy z 14 lipca 1920 w sprawie udzielenia 
ministrowi przemysłu i handui nadzwyczajnych 
pełnomocnictw do uregulowania spraw opalo­
wych. Nadto Rada ministrów obradowała nad 
kompetencyą w oprawach marynarki wojennej
1 handlowej, oraz nad sprawami urzędniczymi, 
W lej ostatniej kwfestyi Rada ministrów powi 
zięła szereg uchwał, mających na celu polonąze- 
nie połażenia urzędników państwowych. "

Ordynacya wyborcza.
Warszawa. (E. E. Radio). Na jutrzejazem  p o  

saedzeirjiu R ady m in istrów  bodzie rozpatryw ana 
spraw a ordymiacył w yborczej.

Iłowy i o i t a  O l i i i  G211. a n i s i
Warszawa. (RAT) uowódc^. wiarjzawsikieigo o -  

kręigu .generalnego na m iejsce generała Iw asz­
k iew icza zustał m ianow any generał podparuca 
nik Kulińsk*, dotychczasow y pierwszy zastępca 

-szefa sztabu generalnego.

Mianowania w pol<cyi.
Warszawa. (Tel. M.) B yły dyrektor p o i'cyi 

Krakowie p. JVIichał Fiatau, m ianow any zastał 
naczeln  i i*  a w ydziału  odw oław czego min-ste- 
ryum  spraw w ewnętrznych. ■— B yły  dyrektor 
po licy i p. Broszkiow lcz, otrzym ał kierowmiiictwo 
iu ytdziaiłu ipolicyi |W tem s.amem, m in isteryum .

Defraudacya w wojskowym Zokłaazie  
gospooarczym  w Warszawie.

\  Tirszawa. (Tel. M.) W ielk ie wnaiżente w y w o­
łała  tu wiadomość o defraudacyi w tvr;sko~yn, 
okręgowym Zakładzie gospodarczym dowńdz. 
twa okręgu generalnego warszawskiego, infor-
m acj e pism  ^ą sprzen sne. ,,Ga^eit'ą Foyjieidział- 
k.ciwa“ utizymiuie, że sum a .uiefraudacyi p rzez ' 
yomicznika. Wereszczyńsktego dochodzi do setek 
milionów marek, natom iast pism a w ieczorne 
stw ierdzają  na podstawie relacyj ź r ó l ttł m iaro ­
dajnych, iż  idzie tu  o kilkaset tysięcy miarek. 
Jest baa’dzo przykro, że porucznik W ereszczyńj i 
skl z pom ocą w,0pólmiiików, z  (których jeden by! 
przebrany w  nundiur generała, aćLołał uciec w 
biaily dzień -z aresztu. Śledztwo jest w  toku.

ia SBJE FBSH Z rH*

Rada ministrów. 1

Waratswa. (PAT). Rada ministrów na posie­
dzeniu w dniu 20 b. pi. wysłuchała sfjrawozaa- 
nia posła Stanisława Grabskiego z jnKiróż/ jego
do Parysa, uchwał ia rczpon adseoię w przód - I krrtu z 77 stycznia 1919, o organizacyi pań

miocie tymczasowego rozszerzenia okręgu tery­
torialnego krakowskiego oddziału prokuratury 
generalnej na ziemie Śląska Cieszyńsk.dgo, 
wchodzące w skład Rzeczpospolitej polskiej, 
rozporządsenle w przedmiocie rozciągnięcia de- J

ń- |

W arja  ’ v /a. (Telef. M.) Do pau-y«iktegr> wydania 
„Chioaigo Tribunie“  donoszą z N ow ego Jorku. 
Frase am erykańska przyjęła  bardzo przychyl- 
role w iadom ość urzędow ych isfer, że prezydent. 
H ardińg w ypow iedział się przeciw ko zaw arciu  
ściślejszego sojuszu  z  jakbm kolw ieik  z państw  
europejskich. Dzienniki po w m rzają opinię w y - 
powiedłfliamą przez prezydenta Hardinga, ze 
Annerj ka n ie pow inna  hyć (wciągnięta w  uiies 
bezpieczny kołow rót wypaidikó.w, w ytw orzonych1 
przez politykę europejską.

Nowe podstawy dla związku narodów
Warszawa. (Tel. M.) Z N ow ego Jóottou dono­

szą, że prezydent Hardioig polecił ispecyalmej 
.kom isyi rzeczoznMwców opraitow anie projektn 
w dziedzinie prawa międzynarodowego, m a ją ­
cego n a  celu  założenie nowych podstaw dla 
związku narodów, któryby zastąpił ołwcną Ligę 
Narodów . . ”
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Z w i e r c i a d ł a  n o n t y c z r m ,

0  armie dla generałów.
(ms.) Jak to powszechnie w ia a cm c, na prze- 

.btrzeni od Karpat do Bałtyku, nigdzie w  Polsce 
niem a tyle tęgich głów  politycznych, co w obo- 
Bie —  narodow ej dem okracyi. Tam co rzucić 
kam ieniem , to rn.oirsza.lek, a już co najm niej 
generał dyplom acyi 1 poljtyki, statysta, i mąż 
sita.nu pierwszej w ody, kan dydat na m inistra, 
rów nie uzdolniony uo prowadzenia wszystkich 
resortów , w  pierwszym  rzędzie jednak do pro­
w adzenia spraw  zagranicznych. Jednem sło­
wem, obóz ten pełen nie ciurów, lecz „urodzo­
nych" przyw ódców .

W  takim  stanie rzeczy nic dziwnego, że n a j­
w ażniejszą troską tego obozu m usi być znałe- 
Biemie sobie, dobranie, zwerbowanie czy naję­
cie  —  odpow iednio licznej arm ii, której mu, 
niestety, brakuje Tak się już jakoiś nieszczę­
śliw ie i n iespraw iedliw ie dia tego obozu rzeczy 
Złożyły. Przyw ódcy narodow ej demokraicyj go­
tow i byli Zaiwsze ca ły  naród „d o  łona  przycis­
n ą ć "  i  —  n a  członków- sw ojej partyi zapisać, 
ale... naród  jiakoś się do tego nie kw apił. W yn i­
k iem  tego n ieporozum ienia pom iędzy party? 
endecką a  społeczeństwem, tej m iłości —  jedn o­
stronnej, był i  jest szereg przykrych d la  naro­
dow ej dem okracyi niespodzianek.

R ozpatryw aniu tych przykrości w łaśnie jest 
(poświęcona najnow szej daty „w ie lk a " odezw a 
zarządu głów nego „Zw iązku ludow o-narodow e­
go", w ydrukow ana w  „Gazecie W arszaw skiej" 
j  „Dwugrosizówce", a w zyw ająca „n a  zjazd  do 
; Częstochow y". Odezwa rozpatruje „h istorycz­
n ie "  ten brak arm ii dla sw oich generałów , 
stw ierdzając z  bólem  i  żalem , że tow arzyszy 
on  partyi endeckiej od początku je j istnienia. 
Lud nie chciał się organizow ać pod „sztanda­
rem " tej pantyii, chociaż m a ona w szelkie przy­
m ioty . Tak jeszcze na chw ilę, na  wybory, uda­
w a ło  saę endecyi zgrom adzić nie tyle ludzi, ile 
głosy, a le n a  stałe nigdy. Rezultat był znow u 
ten  sam , —  byli posłow ie-przyw ódcy, n ie było 
szeregow ców .

N ajpodlej pod tym  w zględem  szło endecy! w  
M ałopolsce. W  Kongresówce było jeszcze jako 
tako, przy w yborach  do Dum y sypnęło się ludo­
w i piaskiem , panu  W ittem u obiecało się stłu­
m ić „polską rew olucyę" —  i  interes szedł. A le 
W M ałopolsce — pożal się Boże. Tu „praca" "na­
rodow ej dem okracyi, —  według słów  odezw y, 
—  „napotkała  n a  przeciw działanie" zjednoczo­
n ych : „żydów , socyalistów , stańczyków  i  ludo­
w có w ". Tak!

Oczywiście, że tu nie koniec nieszczęść, bo je­
dno pociąga  za  sobą drugie. „N ec Hercules con­
tra  plures". Przy takiej m nogości n ieprzyjaciół 
n ic dziwnego, że endecya uległa, m im o „boha- 
tersrtiwa" i  w ielostronnych  „ta lentów " sw ych  
przyw ódców .

1 stały się rzeczy okropne. Nie pom ogło, że 
po w ojn ie  w rzędzie mocarstw zw ycięskich  zna­
lazła  się także N arodowa Dem okracya, spoży­
w an ie ow oców  zw ycięstw a stało się nie je j u- 
dzialem . Jak stwierdza odezw a, „p o  zw ycięstw ie 
kealicyi... w  Polsce w yzw olonej do władzy przy 
szli n ie ci, którzy byli spraw cam i (?! —  natu­
ra ln ie endecy) jej w yzw olenia, lecz przyjaciele 
N iem ców i  A ustryi" tl!).

Po tej przerażającej, zarówno d la  zagranicy, 
jak dla  op in ii polskiej, rewelacyi, odezw a  z. uo- 
kutnem  biciem  w  endeckie piersi, spow iada się 
d a le j: „Organizacya nasza była  zbyt słaba, aby 
tem u nieszczęściu... zapobiedz, nie zdążyła też 
przed wyborami na tyle się wzmocnić, aby dać 
S ejm ow i w iększość posłów  patryotyczną" (czy­
taj m arodow o-dem okratyczną). Po tej zaś spo­
w iedzi z grzechów  ^daśnych, odezw a w pada w  
ton poprostu odkupicielski, bierze na barki en ­
d ecy i wszystkie grzechy cudze, ja k  drugi Wiim- 
kelried skierow uje sam a w e w łasne piersi o- 
stnza w szystkich zarzutów, jak ie  kom ukolw iek 
m ożna w  Polsce zrobić. P rzy jm u je  na siebie 
pośredn ią  odpo wiedział ność za to, że —  jak  się 
dobitn ie w yraża odezw a, —  „przez d w a  i  pół 
roku sw ej niepodległości P olska zatonęła  w  
długi, poderw ała sobie kredyt za granicą i  stra­
ciła u obcych  w iele  na poszanow aniu". Wszyśt* 
ko to dlatego, że „obóz (narodowo-dem óknatycz- 
ny), który doprow adził (?!) Polskę (tak —  ni 
m niej, ni w ięcej) do wyzw olenia, nje m iał m oż­
ności zakończyć rów n ie  pom yślnie dzieła usta ' 
lenia  jej gran ic". Tak endeccy Tartuffow ie i  żoł 
n ierze-sam ocliw aiy gotow i byli i  to dzieło wziąć 
n a  sw oje barki.

Zdaw ałoby się, że nie m oże być już w ięcej 
lloś liw e j m egalom anii Ale ktoby tak m y śla ł-.

ten nie zna naszych endeków. Dla ich m an ii 
’ w ielkości i — autoreklam y niem a granic ani 

m iary. W ięc ośw iadczają  gotow ość pro,wadze­
nia dzieła odkupienia Polski za w iny cudze d o  
końca, m im o wszystko. Przyznając sobie skro­
mnie, że endecka „praca  pogłębiła się i  nabra­
ła  rozm achu" (to prawda), odezw a pow iada 
w ielkodusznie: „A le  też łącznie z tern (co za 
styl !) wznosły i obow iązki naszego Związku 
w obec kraju  ojczystego. Polska ginie z rozrzut­
ności, bezładu i lichej polityki (ile w  tych sło­
w a ch  praw dziw ie pairyetycznej bezimted esow- 
ności i bezstronności!). Dlatego zw ołaliśm y na 
dzień 20 czerw ca do P oznania  zjazd rady na­
czelnej Zw iązku"...

A w ięc  Polska, która już ginie, jest ocalona. 
Kto jak kto, ale „rad a  naczelna Związku naro- 
dow o-ludow ego" uratuje Ją napewno, —  będzie 
to zjazdy sam ych tęgich napraw dę „generals­
k ich " głów. To też m niej w ięcej skromni© zapo­
w iad a  odezw a: „W  Poznaniu u łożony będzie 
plan ia io w ania RzpLitej z bagna, w które 
w epchnęły ją  liche rządy". Oczywiście, że plan 
to będzie genialny i  jedyny — to jasne, jak 
słońce.

W  tern w ięc m niem aniu generałow ie endecyi 
do układania tego p lanu nikogo w ięcej, oprócz
—

siebie, nie w o ła ją  na zjazd do Poznania, tego 
idealnego gniazdka d la  konspir atorskich pla>- 
nów  „ratow an ia" Rzeczypospolitej (rok 1920 za 
najazdu  bolszewików). Pospolite ciury  i  szere­
gow cy endecyi, których szeregi na razie szczu­
płe, w o łan i są tylko na osobny zjazd na 3 i 4 
lipca  d o  Częstochowy, fa m  szeregowcem , —  
jak to  ośw iadcza  odezwa, —  pozostanie tylko 
zatw ierdzić genialny p lan  generalski, ułożony 
uprzednio w Poznaniu, „aby potem  już iść w e­
dług tego planu zw artą masą“ ..

Zatem — generałowie endeccy ju ż  gotowa, 
plan jest na urodzeniu, tylko arm io —  której 
narazie brak — przybywaj, (aby iść „zwartą 
m asą"! Zw artą masą —  to się oczyw iście tak 
m ówi dla przyzwoitości, w  prawdziwym  endec­
k im  języku znaczy to: ow czym  pędem — po 
m andaty i teki dla endeckich generałów  Ale 
lud j.uż teraz naprawdę (jeszcze mmiej, niiż 
przedtem, gdy i  tak był odporny n.a endeckie 
hasta), nie m a ochoty grać roli owieczek, które 
się zapędza „zw artą m asą". To też m am y wra» 
żenie, że po tern wialkiem  stękaniu „ludow o- 
n arodow ej" odezwy, z pod  zjazdowej góry Wyr 
leci zupełnie m ała endecka m ysz —  zam iast by 
w y jść m iały liczne zastępy d la  endeckich gene­
rałów bez arm ii i m inistrów  bez tek.

i Lud górnośląsid 
przeciw krzywdzie religijnej.

Żąda wyłączenia Śląska z dyecezyi wrocławskiej. —  Złączenie z dyecezyą
krakowska iub odrębne biskupstwo.

Kraków, 21 czerwca.
(m -m ) W czoraj doniosły  telegram y, że na 

Górnym Śląsku odbyw ają się w ieoe polskiej 
ludności, protestujące przeciw ko nasyłaniu
przez biskupa w rocław skiego, Bertram a, księ­
ży-hakat/stów , którizy K ościoła  używ ają  jako 
areny politycznej agitacyi antypolskiej. Dość 
przytoczyć taki n. p . fakt:

Ks. Sprengel z Bo>j*szt>wej, w  pow . psaozyń- 
®ftm, kiedy mu przyw ieziono zw łok i k ilku  po­
ległych pow stańców , z prośbą o pochow anie i 
odprawieni© nabożeństw a żałobnego, ośw iad­
czył, że „bandytom  an i pogrzebu chrzęścijań-^, ^ k ie g o .
skiegio nie udzieli, ani za ich dusze nanożeńs- 
tw a  Mle odpraw i". Inny znow u ksiądz N iem iec 
w  Panewniku, w  pow . zatoskim , pytał pewnej 
dziew czynki przy spow iedzi, jak  głosow ał jej 
o jc iec w  czasie plebiscytu, a gdy odpow iedzia­
ła, że na Polaków , odm ów ił rpenitentce rozgrze­
szenia.

A  tdkieb oburzających w ypadków  iinaliozyćby 
możn<i dziesiątki i setki!...

Rów nież zakonnice, przysyłane z  W rocław ia  
do prow adzenia ochronek, rozw ija ją  energicz­
ną akcyę germ anjzatorską. K sięża- Polacy są 
przez episkopat w rocław ski prześladow ani, od ­
biera się im  poprostu pra w o spełniania obowią 
zków kapłańskich.

Ta niem oralną akcya, posługu jąca  się K oś­
ciołem , jako narzędziem agitacyi hakatystyozr 
nej, —  m ożliw a  jest przez to, że parafie górno­
śląskie podlegają kościelnej jurysdykcyi W roc­
ław ia- Do 1821 noku Górny Śląsk należał jese- 
cze do dyecezyi krakow skiej; w ów czas oderw a­
no g o  jednak, i  poddane kościelnej w ładzy  

wrool awskie j .
Ludność polska n ie chce dłużej znosić tego 

stanu rzeczy i organizuje akcyę, zm ierzającą 
do  u w oln ien ia  parafii górnośląskich z pod  h a ­
katy stycznej jurysdykcyj biskupstwa w rocław -

Wydamo w  tym  duchiu odezwę, podpisaną 
przez grono w ybitnych działaczy górarośląskitch.
Komitet, w  tych dniach  w yłoniony, podejm ują 
akcyę w  W atykanie, zm ierzającą do  uzyskania.- 
aprobaty papieskiej n a  przyłączenie parafii gór 
nośląskich do dyeoeizyi krakowskiej, tak, jak  tor 
był przed 1821 rokiem , gdyby to zaś z  jak ich k ol­
w iek  w zględów  okazało się nd^możliwom, i—  
n a  ' stworzenie biskupsuwa śląskiego. B iskup­
stw o śląskie, jako w ładza  kościelna, odrębna 
od  W rocław ia, zapew niłoby księżom  Polakom  i  
parafianom  polskim  swobody, krępow ane do­
tychczas przaz hakatystyczną politykę jurysdy- 
k cy i w rocław skiej.

Kantony": Wileński i Kowieński w świetle cyfr*»
K raków , 21 czerwca.

(lp.) Sobotnie posiedzenie podkom isyi w ileń ­
skiej uch w aliło  rezolucyę w  spraw ie kontynuo­
w an ia  bezpośrednich rokow ań z L itw ą K ow ień­
ską; w yw ołu je  ono now ą falę ożywienia tą spea 
w ą  op in ii publicznej.

Jak z rezolucyi podkom isyi w ynika, za pod­
staw ę rokowań m a  służyć w arunkow o projekt
H ym ansa, przedstaw iony konferencyi bruksel­
skiej, a  przew idu jący podział L itw y na dw a ró­
w norzędne kantony: kow ieński i  w ileński, sfe- 
derowan© ściśle z Polską.

K anton kow ieński, podług pom ysłu  H ym ansa 
m a obejm ow ać daw ną gubernię kow ieńską  i 
połow ę pow iatu  trockiego, daw niej gub. w ileń ­
skiej, skraw ki pow . św ięciańskiego i w ileńskie­
go, oraz północną część daw nej gub. au w ą sk ie j 
z  M aryam polem .

Jak w yglądałyby pod w zględem  teryttoryal- 
nym  i  etnograficznym  te kantony?

Kantom w ileńsk i obejm ow ałby praw ie całą  
daw ną gubernię w ileńską, z n ow ym  pow. bra- 
slaw skim , k tóry daw niej należał do gub. ko­
wieńskiej, jako wschodnia część potw. Jeziorow­
skiego. W chodziłaby do W ilcńszcżyzny kanto- 
nalnej także północna część pow. grodzieńskie­
go, a  odpadłyby poludnio-wa część pow . oszm iań 
skiego, w  ogóln ych  cyfrach kanton kowieński 
zaw ierałby 47.000 kim. kwadr, i  2,100.000 lud­
ności, z czego 1,500.000 Litw inow , 200.000 Pola­
ków, 300.000 żydów , 50.000 Rosyan, N iem ców  i 
innych ; natom iast kanton w ileński m iailw  do

40.000 kim. kwadr. i  do  2,000.000 ludności, z  cae- 
go 1,050.000 Polaków', 120.000 L itw inów , 430.000 
B iałorusinów , 300.000 żydów , 100.000 Rosyan; 
N iem ców  i jnhych.

Razem  ob*a kantony stanow iłyby państwo, 
m ające do 87.000 k im . kwadr, i  d o  4,200.000 lud­
ności.
Stw ierdzić w ięc m ożna że w  kantonie k ow ień ­
skim  L itw in i stanow ią 06 procent m ieszkań­
ców, a P o lacy  9 procent, podczas gd y  w  kanto­
n ie w ileńskim  P olacy stanowią 60 procent, a 
L itw ini tylko 9 procent i w  dodatku  m ieszkają 
w  kilku nadgranicznych gm inach, poza tam 
zaś ani w  p ow . w ileńskim , a n i w  W ilnie, ani 
w ogóle w całym  kantonie w ileńskim  por litew ­
sku n ikt p ie  mówi'.

_  NADESŁANE. 
W P ISY  N A  K U R S A  H A N D LO W E

• p o d  k ierow n .
k JANA PILCHA„HERM ES1  ......... -

w Krakow ie, ul. Floryaftska S9, II.
roczne (żeńskie i męskie) oraz R  ££$% #
4-ro miesięczne przyjmuje się w
codzienn e od godz. 9—12 i 3—6. Po wakacyach przyji 
się kandydatów ttki) tylko w miarę wolnych miejsc. 
Zamiejscowych uczy listownie. — Szkoła  p isan ia  
m aszynach wyucza pisania na maszyni

w«<dkich systemów. — C odziennie. 4
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ZA W IA D O M IEN IE !
Po trzechletniern zamknięciu, obecnią SOSłałn o tw arta  znana a Istniejąca już od 1563 r>

F A B R Y K A  I S J O A D  W O " ? E K
JOZEFA KULCZYŃSKIEGO

W  KRAKOWIE, P 3Z Y  ULICY S/LORYAK3KIEJ 55.
I a r  SPRZE0AZ HU3TOW NA I CZĘŚCIOWA *«•

Poleca się nadal względom P, T. Publiczności

^____________________   Józef ac&iIczy&sHi.

D E N T Y S T K A
L. FEl.DB^UM wróciła

i o rd y n u je  o d  godzin](^9~-12 i o d  2 —5
Zidlona 5, ogród. 4543

— 1 ■■—■ ■ ■  ■

Do sprzedania
1 <Btół, 6 krzeseł, 2 nocne szafki, 1 etażerka, 
1 szafeczka ścienna maia, 1 wiaderko, 1 kosz 
duży pręciuny. —  Wiadomość: Kraków, ulica 
Czarnowiejska 1. 7, pierwsze drzwi na lewo. 
Oglądać można oa godz. 1Q rano do 3*/j popol.

Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Krzywa" mbii
C z ło n e k - r z e c z y w is t y .......................

„ wspierający (bez prawa głosu) 
Młodzież gimnazyalna - - - ^  -
Członek d o ż yw o tn i......................- -

C dznahi dar.no-

SP mk 
&  „ 

6 , 
dOOii „
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KAROL 7ZDERSKL

Kraj bajeczny.
Jeśli istnieje jakieś inne życie 
krom tego, które duszę w więzy pęta. 
jeśli jest jakaś gaza?ś kraina święta 
iak kochanego serca senne bicie...

kędy Sny marzą o szczęściu w błękicie, t 
a dusza ludzka ja~na, wniebowzięta 
je3t tylko w światło i ciszę zaklęta, 
iak przestwór nieba o  porannym świcie...

Jeśli istnieje jaldś kraj bajeczny,
jakaś świątynia i zDawienie ducha.
obiame czarem sennym ciszy wiecznej — .

to cóz łym krajem last. jeśli nie głucha 
cisza i spokój iak i pól w bezkresie*, 

jlub wiatr, co w  bśzdeń niepamięci niesie!

Chw ila b i e l a k ,
Kalendarzyk:

Alojzego Gonzagi 
Wschód słońca: 449.

Zachód słońca: 9*13 

Długość dnia: 1624

TEATR IM. JULIUSZA StłDW APKlECO
Wtorek: ..Eros i psvehe‘\ ,
Środa: „Eros 1 Psyche".
Czwartek: ..Lady Frederic^, •
Piątok: „Eros i Psyche” ,

TEATR ..BAGATEŁ&
W.orek- „Pan GeldhibT 
Środa. Porwanie Sabinak".
CzvvA,iel-. „Porwanie Sabiuok". 
piątek: „Porwanie Sabinę o.'.
Sobola: „Porwanie Saoinek". ,
Niedziela popołudniu: „Pan GAdhab"

TEATR PO W SZLCiiN T
Wtorek: „Faworyt1'.
Śjoda: „wilhęlm  TeiZ 
Czwartek: „B occtcio"
Piątek: -Boccaoks".
Sobota: .„Bocciaoio", ■«.
Niedziela popoł.: .Królowa Prz-dmieścfa." 

wieczór: „Rozwiedźmy się",
OPERETKA W  NOWOŚCIAC3L.

Wtorek: „Wróg kobiet".
Środa: „W rób kob'e -'
Czwartek: „Wróg kobiotf.
Piątek: „Wróg kobiet" ' i
Sobota: „Wróg kobiet . .

Kabaret w „Odrodzeniu*' fuL Sławkowska SOI
Nowy program. Joitv doskonały imitator głosów 

zwierząt i ieao żona we własńym oroŁramie cho­
reograficznym oraz wvsteu Dierwszotzednycb arty- 
tów. Początek o- godz 11 J oół.L1 - i i f

is i ptrie z para MaltiduŁ .
Jak już wiaaomo, przyjeżdżają warótc# do 

Krakowa dziennikarze z trzech państw nadbalty- 
ckich, Łotwy, Estonii 1 Finlatidyi. Lotąu usUJo- 
no, ze przybędą do Polski następujący przedsta­
wiciele prasy tych trzech państw:

L Łotwy: p. Rosith, prezes Związku dztfannika- 
rzy łotewskich, literat, członek redakcyi sLa.twa-

jaę WebstuocAs". E. Freewald, redaktor gazety 
,',Brihwa Seme' i ądwosat, R. Lasamsrh, członek 
rtdakcyi „Sozialdemokratfę", kapitan A. Pteoner, 
redakto, gazety „Latwiias Karejwis", J. Karklinsch, 
redaktor ja zt,y  „Jannakas • Linas", dr J Schie- 
tńaB redaktor gazety „Rigacshe Rundschau", oraz 
ayreLtor L. T. (łotewskiej A jm cyi teiegrofi-' 
cauój) y. Bebran.z Estonii: p. Laamaan. paciebuk wydziału pra­
sowego HM. spraw zagrań., p. Audowa, przedsta­
wiciel E. T. A. (estońskiej Ajencyi telegraficznej), 
p. Anderkopf, redaktor „Wabu Maa1', p. Tupitś, 
ledaktór „Kaja", p. E. Hubei, redaktor „TaUiuna 
Teataja", p. Martna, członek redakcyi „Sotsiald-^ 
raokraat, p, Lujga, redaktor „Biaewaleht" oraz 
prezes Związku dziennikarzy, oraz p, dt Vrito, 
redaktor „Revaler Bote".

Z Fmlandyf: ■ ż prasy szwedzkiej, gen. Munck 
i redaktor H. Bahl. ze stronnictwa prawicy fiń­
skiej: p. E. Palola i red, Leuka, z fińskiej prasy 
postępowej: p. EtalSpaó j N. Paernaenen, z prasy 
Włcyaiistrcznoj: pp. E. Kilpi i Raeisaenen, oraz 
a'waj przedstawiciele prasy stronnictwa agraTd-1 PJ _
szo . Pojedzia również p. H. Warren, referent 
praso., y pessistwa polskiego w Halsingforsie, a Je­
dnocześnie reprezentant Związku fińskiej mło­
dzieży.

Wycieczce towarzyszyć będzae p. Cyneraki w 
charakterze kfierń wnika polskiej Ajencyi prasowej 
w krajach nadbałtyckich. /

Niepoprawni!
Z  W ieAnia doweszą: „.\rbenov Zhg.‘‘ donosi, że 

n ą  kor«rre«ie m onarchistów  rosyjsk ich  w Bawa- 
ryi postanow iono nie uznać »an  d z a łn i  ań 
państw krosowych i naznaczyć, ża tylko zjedno* 
ozenie -wszystkicn narodów , w chodzących  w 
Skiad dawniej Rosyi, um ożliw i jaj odbudową. 
Zjfcdfi.oczonua, Kosya m onarchistyczna udzieli do* 
p iero tym  narodom  autonom ii. „A rb m e r Z tg .“ 
z Łznacwai, ze tą uchwala grozj bezpośrednie 
Polsce, ponieważ m onarchiści rosyjscy dąiżą do 
ustalenia wepółnej gi*anicy rosyjska-niem ieck. 
W  kongresie, w zięli u id a ł  Marków, gen. Bie- 
Lupski, gen. Zacharów , m etropolita Antoniusz, 
mianszalek szlachty Krupiński i książę WołkoĄc 
bki.

Prądy srtybolszewickie w czerw, armii
Tajne rozkazy moeki-wskiega oteręgu wojenne­

go kaw że antybolszewickie tenc encys
wśród żołnierzy w  ostatnich c is a c h  wzmocniły się 
pod maską bezpartyjnaści. W związku z tem do­
konano w maju wielu aresztowań, wśred młode­
go skiadu c?erwonej anrni. Żołnierzom czerwonej, 
armii odebrane zostanie prawo wyboru do sowio-' 
tów.

Krasfn jedzie do Ameryki.
Os) Wedie aoniesleń „Chicago Tribune KrasJn 

zamierza udać się w najbliższ-aj przyszłości do 
Waszyngtonu dl» układu haudlowa^o poniiędŁy 
Stanami Zjednoczonymi a Rosyą smviecbą. —, 
W  związku z tam ma ot* rokować również w Kan 
nadzie w sprawie wykonania obecnego układu mii 
gielskO-rosyjskiego, Obie te wiadomości czerpią

Z  l E  I l  t P  J131. J . SŁ O W A C K IE G O ^

W YSTĘP  P. IRENY SO LSK IEJ.

, „Eros i Psyche44.
Powieść sceniczna w 3 odsłonach 

Jerzego Żuławskiego.
/ Jakoś zhlaidty harwT tego igóbelinu, którego 
czarow ny m ajak przorhauała pam ięć we 
wspoumieuiiach m łodości. Pai*a n iknących  w
błękutnem iprzezrocau a for eliae.iskicli labę'dzi —  
ujrzana na now o i zbliska — ociężal i dziwnie 
i  osiadła na zaemi, tuezaołna własną m ocą  w zbić 
się. do lot.a. Trzeba na to dopiero całego aparatu 
teatralności, by w  opornym  w idzu, k tóry tym ­
czasem przem ienił s ię  z entuzyasty -w krytyka 
(co jest zresztą jędrna z na i smutni i szych prze­
m ian Apulenj usow ego ,z łotego osła") zbudzić 
iłiuzyę iluzyi.

Dziśto ju ż  W demy. „E ros  t 'Psycne" ZufcnAy- 
skieao iest popnlam em  wydaniem duszy poety. 
Braćt m u  boskiej naiw ności prvm ityw u, la mit 
odw ieczny nie zdołał przetworzyć się w  rów nej 
no tęgi now ożytny symlbol. Tragiczną jeg o  glę* 
bię chciał zasypać poeta kwia/tami nastroju, 
jednak opadają  zrwarzone w  zetknięciu ze sce­
ną, Nie m ożna oczyw iście przeoczać wiszyistikich 
m tan ości. jak ie  w ynikają  z  porw ania sie* na  
ogrom  tem atu — i  autor za uplastycznienie 
sw ych snów  na deskach  -teatru jest odpowie- 
dizialnym, tylko w potow i3. A l3 m ożliw ości tea­
tru są, również ograniczone, — tak, że w ina 
zdaje się w końcu leżeć po stronie k„pryśneyo 
w idzę, który zatracił cudow ny dar w yobraźni 
ludzi z czasów w spółczesnych Szekspirowi lub 
uczestników  w idow isk  helleńskich. ___

Lecz wina to tylko pozorna W iadom o, ią  poe* 
ta w teatrze czu je się jak  zbłąkany pies w K rę­
gielni. Co chwila .potyka się o  tektury, m alo­
w ane płótna, gę»ie skrzydła ib^KOW... Ale tam, 
gdzie prawdziwe 'n a tch n ien i uniesie go  sko­
kiem  pegaza ponad te wszySt.Kie rupiecie —  1 
m y ’ zapom iuam y o wszystkiem . Przepięknej in» 
w okacyi do N ienazw anego boga. ja k ą  Psychę 
rzuca w  coraz ciem niejące .powietrze, na  We ar­
kadyjskiej łęki, w yciąga jąc w  przestrzeń .a- 
liidcra l  nieśmifctelną, t  isknotą —■ s-łuchą się z 
religijiiiem niem al wzniszeuiem . Takich głębo­
kich w ybuchów  toagicznep,o lir r jm u  w  dzieła 
Żuławskiego nie brak — a le te ogmifrtryfcki ga* 
sną wnet. w szarzyźnie stylow ego szaManu, Teii, 
który zstąpił w  ia,mi'oaia tęsknoty, w  porm „ku 
n ocy  (wiłogr.ej, — to  nie Eros. pra-bug, co  ówiaty 
w yw odzi z  naooóci, —  to  tylko wdzięczna gru­
pa Canowy w ykuta  z  alahastru i  oświetionai 
bengalskim  ogniem . ■ , ■

W  ttym aakadyjsklm  prologu , m im o pewne 
nierów ności, tęsni złoty rytm  l  pulsu je błękit­
na  krew prawdziwej poezyj. Pa zatem , najgłęb­
sze wrażenie wywiera, jak  zawsze, fragtucat 
„P od  krzyżem ", gdzie am. zim nym  kam ilm iu nar 
prawdę krw aw i sio serce ludzkie, kędy imiud 
rycerska m łodość przeciąga na reiwnatrz ponu­
rego klasztoru, z pieśnią. 3ła teczną, i  skrzydlatą, 
a  w  jego obrębie, tw ierdzy w z s c iw  szatanowi, 
fanatyzm  rozrasta się -do kształtu katow skiego 
cbłędiu, A  chociaż to razem  wziąw szy, n ic  nowa* 
go, iprzf cież w zrusza na no.vo, — gdyż w  sztuce 
istotneni n ie  jest to, co się m ów i, lecz jak  sie 
nn wl „Zarierzch Ibogów" i  Rinascinreuto ‘ ope­
rują  hcyjjlędnie stylow em i fieurkam i i obraza- 
wi n-.?ją w szystkie zalety teatrajnoici i  popra­
wny chłód  sztucznych k o n stru k c ji  „B z lfó  <Lzi-

ś fc fs jy "  ląży do u jęcia  w  skrócił? w ielości sknnu 
plikow anych przeżyć nowcńytaei du^zy, i w s ‘cu 
tek tego ipozostaje brutalnym  z 'tdnei. a niedo 
powd^dzitniun z drugie', sta*otnv. Z sie^lmiu a»)Zi 
■driałów jęki obejm uje ta „pow ieść sceniczna" 
opuszczono fragm ent z rsw olucy j francuskiej, 
bez szkody -dla sztuk5. Gdybyz je&zcza to same 
dalio się uczyn ić z  zakończeniem.^

Niezay rzecze® ię oryginna lyin i silnym po m y  
tiem  poerty, jest BlaJcs —  materya. zm rsły . eia 
lo. — razetn sługa i  w ładca PsvcLe. skazany 
w raz z nią na w iekuiste snucie się je j śladem 
jak  on a  zdążę, z® promienastemi- śladam i Erosa, 
amacząc* mi « ię  ipcwsz^ay edonaczremi pdama- 
nu. Stopniowe zacieranie się pierwotnej świa­
dom ości związku u  tych  dwojga, jak i  ew clucva 
form  tyranii, od  fizycznego gw ałtu, do m nysłoj 
we* tperfidyi i  cynicznego w ładztw a złota, nad 
ludzką duszą, —  przeprowadzone zostało przez 
po >tę z iirięzwrkłe subtelnem  poczuciem  nato­
m iast „W yzwolenie'* za-wodzi zupełn e Oto g i­
nie t-tary śwdał, bo ostatecznie zapai-ł sie swe} 
duszr. k tórą o d 'rą c ił i  zepchnął w  podziemie, 
gdzie pająk snuje sieć w iecznego milczenia. 
Więfc m iłość n ie  chce ośw iecać w ięcej aŁemi, 
prze® którą  -wiodła tułacza ścieżka Psyche. W y- 
ograa fcłońce, żaa-zące się ledw ie szkarłatnym  
łwEidfe em gasnącego żużla, n a  niebie czarmem 
jak  w ór popiołu. —  Idzie zagłada. P od  sklepie- 
n iu a  katakum b zgrom adzili się ostatni m ędrcy, 
przypom inający wyglądem  groteskow ych „szer- 
nów “  i  „m arców ", fantastyczne tw ory z księży­
cow ych  opowiadań poety. Strupieszały i blazcń- 
ski „król świata", niezdolny ruszyć palcem  o  
w łasnej m ocy  —  każe. przywieść przed siebie 
uwięzioną Psyche. Niech zbaw i gi.racy i wiat! 
To co  » ię  teraz naocznie dzieje, jest w ysocy

\
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Chlicago Tribuna" z telegramii, otrzymanego 
przez pewna poselstwo w Londynie. '

IWIlcner sobotni w Płocku.
Posiadaczem wylosowanej w goootę rnilionó^ki 

fes* p. Kr>imlń„ki funkeyonaryusz oddziału p i>  
ckkgo bruku handlowego w Warszawie.

1 Kraków na budowę „Pomnika Wolności".

I! Zjazd urz^:iików pańsłwowych
w Krakowie.

(Tl W  niedzielę o g .9  rano r o z p ię ły  się w sali 
pogodzeń rady miasta obrady woj wódzkiego zja­
zdu zrzeszeń pracowników publicznych. Na zjazd 
przybyła bardzo wielu delegatów z zachodniej Ma­
łopolski oraz reprezentanci stowarzyszenia urzędui- 
ków państwowych" z Warszawy.

Obrady zjazdu zagaił wiceprezes Związku 
Zrzeszeń pracowuików prcJ. Krajewski, poczan 
po wyborze prezydyuno, v  kład którego weszli, 
jako przewodniczący prof. Krajewski, sast. prze- 
wodnlicząctgo CzaplłKUf"', sekretarz p. Górka — 
uchwalono rezoluc/ę, w której uczwtnicy zjazdu 
składaja hołd powstańcom na Górnym Śląsku 

^Następnie szereg mówców wygłosił wyczerpują­
ce referaty —  traktując położenie urzędników w 
dobie obecnej, jakoteż sprawę Konieczności orga­
nizacji pracowników państwowych, Między inny­
mi sek.t Górka wygłosił referat w sprawia prag­
matyki służbowej, rance. Różański co do kwo- 
atya statutu emerytalnego, . p. Pros, urzędois 
poczt, opracował postulaty pracowników państw. 
v chwili obecnej. P. Michalski przedłożył j ostu la­

ty wj żazych funkeyonaryusty pańaaw., st. radca 
górniczy inż. Czapliński prz jdatawił w należytym 
świetle kwesty ę finansową Związku, dyr. fow. 
asekurae. w Poznaniu p. Lani przedłożył ob­
szerny projekt utworzenia samodzielnego Tow. 
asekuracyjnego urzędników państw.

Wreszcie prof. Krajewski wygłosił obszerny re­
ferat nad sprawą organiza :yi wszystkich praco­
wników państw. Pod koniec przemówienia nrof. 
Krajewskiego uchwalono r9zoiucyę, w której 
stwierazają, ie położenie obecne ftanu urzędni­
czego. jest najbardziej upośledzone, wobec czego 
jako Jedyną ostoją obrony swyc*i interesów 
i swoich praw wid*ą »twoi«enie silne] orga. 
nlzacyl i podjęcie środków samowar’ toy Jak: za­
lecenie Tow. wzajemnych ubezpieczeń, Kasą cho­
rych! bud wę O3.edU fundusze stypendyjue iU. 
W dalszym ciągu zobowiązują' się wszyscy praco­
wnicy państwowa do opodatkowania się na rzecz 
&igani; acyl. Wreszcie zebrani wzywają Zarząd 
związku Zrzeszeń do opracowania statutu w po­
rozumieniu z warszawskim Stowaizyszfculem urzę­
dników państw.

Na tem z powodu spóźnionej pory — tudzież 
posiedzenia komitetu w sprawie budowy pomnika 
Wolności, które się w  tej samej sal1 odbyć mia­
ło —  zarządzono przerwę do godziny 2 popoł.

Popołudniu rozwinęła aię bardzo ożywiona dys­
ku sy a na temat kwestyi poruszonych w przedpo­
łudniowych raferatach, w której zabiegało głos 
cały saereg rrówcow

Pod koniec obrad uchwalono wniosek w któ­
rym zebrani zwracają się do ministerstwa skarb 
bu z prośbą o natychmiastowe wypłacenie je­
dnorazowe] pensy a wszystalm pracownikom państw.

Zjazd zakończyło przemówienie prof. Krajew­
skiego, który w gorących słowach podziękował 
delegatom za przybycie.

Apel inicyaiorów . budowy gmachu Narodowego 
do społeczeństwa znalazł nader żywe echo. Wpi­
sy na członków następują masowo. W przeciągu 
dnja wczorajszego zgłosiło się do Pałacu Spi­
skiego. gdzie urzęduje skarbnik komitetu, mnó­
stwo osób z wszystkich sfer społeczeństwa.

Na pierwszem- o-sanizacymem zebraniu zło­
żono. iak iuż donieśPśmy 2.120 000 mk. Poniżej 
oodaiemy nazwiska ofiarc dawców:

Jaao czioiisowie dożywotni: Zdzisław hr. Tarnów 
ski 300.000 marek, Dom handlowy F, Wojas Kra­
ków 150.000 mar ci;, Dr Rudolf Bereś 100.000 marek, 
p. Burtan Stanisław 100,000 marek, prezydent mia­
sta p. J K. Fedrowicz 100.000 marek, p. Polański 
Adolf iOÓ.OOO m j-;k , dyrektor Rudolf Rosiński 
lOOÓOu mk., Bank związku „półek zarobkowych 
w  Krakowie 30.000 mar -k, jako pierw s-ą mtą.xvpi 
sowego, Polska spółka ake. _ „Phartna IttoOO jako 
pierwszą ratę wpisu.

Jako członkowie załeżyciels rzeczywiści pp.. Dr 
Zygmunt i Jadwiga Ehrcjp.-eisowie 50.000 marek, 
p. Drobner Stanisław 10.000 marek, p. Drobnero- 
wie Józefowie 10.000 marek, dar Dr Dwemicjsiii
10.000 marek. pp. Ferberowie Edwardowie -10.000 
marek, inż. Gliński Tadeusz 10.000 marek, p. Ja­

sieński Feliks 10.000 marek, Korpus oficerski 20 
pułku piechoty 10.000 marek, pp. Langowie liatya- 
nowis 10 000 marek prof. Łepkowski Wincenty
10.000 marek, prezes Akademii Umiejętności ar.
!mc'-mierz Morawski IC.OoO marek, dr MorBoWski 
M apan JO.000 marek. Rektor Uniw. Jag, Irr Nowaki 
Julian 10 000 * m ank, p. Ssbolawska Mirosława
10.001 marek, p. Sobolewski Witold 10.0JÓ maren, 
prof. Stachiewicz Piotr 10.090 marę* prof. Stry- 
jeński Tadeusz 10.090 marek, p. H olkowski Karol
10.000 marek, X Y. (bezimienny) 10.009 marek, 

Nadto p. Loewen/eld; właśęiciel Chrzanowa, zde­
klarował swój wpis na członka założyciela w wy­
sokości 10 procent egómej sumy wpływającej z 
wpisów do wysorożci jednego miliona marek jaką' 
swego wpisowego.

• * »
Aelmmistracya „Gońca Krakowskiego1 przyjmuje 

wpisy na członków wszystkich trzech kategoryl; 
i) członków założycieli dożywotnich (100.0RO mk.), 
członków założycieli rzeczy wistach (lM.t&to mk. i 
członków ws "srających <1000 mk.).

Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego" złożyło
10.000 mk. o  

Drukarnia „Gońca Krakowskiego" złożyła
10.000 mk. £,

Tura aM M M in
W  poniedziałek zginął jeden z wajdzielniejśzj-ch 

naszych lotników, porucznik Jan Wyżykowski 
Rano wzniósł się pierwszy raz z aparatem „Bali- 
na" dla wypróbowania go i znalazł go w dobrym 
stanie. O godz. 4.20 popołudniu wzniósł się na lo­
tnisku rakowickiem po raz dru&i i przy wykony­
waniu ewolucyi aparat stracił równowagę i spadi 
ze znacznej wysokości. Nieszczęśliwy, oficer zgi­
nął na miejscu.

i, TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Wznowiony 
3trakcyjny poemat J. Żuławskiego „Eros i Psy­
che" świeci na naszej scenie ponowny sukces. — 
Kreacya znakomitego gościa p. I. Solskiej oraz 
gra całego zespołu teatru J Słuwicklego zapj- 
wma sztuce długie powodzenie. We czwartek 23 
b. m. wy,stenu:,e I. Solska w świetnej kcoaadyi an­
gielskiej ’ adv Frederic"

Z TEATRU 3A G »TELA ..Pa u Geidhao" z Miecz. 
Frep.kiem poja wi sie dzisiaj wieczorem pot a': o- 
statnh a nasiennie w niedziela popołudniu. Jutro, 
t. i. we środę wejdzie aa afisws Schamthana „Po- 
ruar ie SaMnek" również za znakomitym artystą 
w yłównei roli *

Z TEATRU POWSZECHNEGO. W najbliższy 
czwartak 23 b. m. wchodzi na repertoar jeano 
z najgłośniejszych i najpopularniejszych arcydzieł 
lekkiej muzyki scenicznej, m ia,owicie „Boccacio" 
Fr Soup oe'go. Reżyserye „Boccacia" prowadzi p. 
Lelewicz, orkiestrą kieruje p. Barąński. Główne 
r c o  kreują pp. Feldman. Korabianka. Relewicz- 
Ztienibińska. Topolska. Zimaier. Kalinowski, Le- 
Icwicz. Minowłcz. Ostrowski, Rswera-Rewśki i 
in Urozmaicenie operetki stano rtć będzie piękna 
pantoruina, rodzaj Komedyi dell‘-irte. układu p. 
Koszutskiego, z udziałem pp. Koszutskich, Mar- 
lińskiei. Woina,,a. Klimka i Zdulecinego. „Boccsu­
ci o" grany bedzie trzy rasy z rzędu: wc czwar­
tek. ointek i sobota.

OPERETKA W NOWOŚCIACH. „W róg kobiet' 
erany bedzia przez cały tydzdeń aż do niedzieli 
włącznie. W przygotowaniu ..Krysia Leśniczanka'* 
z p. Czernckówną w roli tytułowej. Reżyseruje 
p. Ludwik Latainer I awlński.

(m. f.) LOK CERT NAD KONCERTAMI. Nasze 
dzielne, polskie ..Echo", postanowiło dorzucić 

swoja cegiełkę wawelska, a niezmordowany i po-

mystowy dyrektor ,Echd" Walewski wybrał na 
ten cel idealną sale koncecto-4 : strop sali two­
rzył ad hoc wypogodzony iirmamtnt niaba, 
estrado królewski krużganek II pietra, loże niż­
szy krużganek, wreszcie paner olbrzi mi podwó­
rzec arkad >wy na Wawelu Sala ta c kazała sjp 
idealnie akustyczną, toteż tysięczna polska publi­
czność z zapartym tchem łowiła wspaniałe dźwię­
ki pierwszego chóru polskiego i serdecznie okla­
skiwała utwory Żo’ 9tsktego. Moniuszki, Galla, 
N'ewiademrkiego, Munckheinera. Nowowiejskiego, 
Marka. Lachmana, a niemniej gorąco utwory kra- 
kov'skich kompozytorów: Bursy, Garbusińśkiego,
Lipskiego, Raczyńskiego Rudnickiego, Świerzyń- 
skiego i Walewskiego. „Echu" na’ eży *ie gorąca 
ucnapie za te niezwykła, biesia ie. a dyr. LVaJe\\ 
skiego możemy tylko prosić o rychłe powtórzenie 
koncertu przy świetle księżyca —  bedz’o to pro­
dukcie wyście nastrojowa j  przysporzy ' znY.v 
paro cegiełek.

WYBORY W GMINIE IZRAĘLICKIEJ. Prezy­
dentem gmmv izraelickiej został wybrany w nie­
dziele ponownie dr Rafau Landaj.

ZBioFN a pAP1T:aW NfA „PO I3KI BTAŁY 
KZYŻ". W porozumieniu z Kongregacyą kupie­
cką i Związkiem kupców kolonialnych odbędzta 
sie dnia zi i 22 czerwc > zbiórka fantów na 
„Polski Biały Krzyż". Zbierać będą panie opa­
trzone legtitymacyą P E K. i  Kong. Kup. Zarząd 
Polsk ego Białego Krzyża zvTaca sie do P. T. 
panów aupców z gorącym apelam o skuteczne po- 
parrie i przygotowanie fantów.

(T.) OTWARCIE PARKU SPORTOWEGO MŁO­
DZIEŻY RJtjKODZIELNfCZEJ I PRZEMYS OV7RJ. 
Wczoraj o godzinie 5 i pół odbyło się poświecenie 
i otwarcia parku sportu wego mi id beży rękodzielni­
czej i przemysłowej (za Rudawą). Na uroczystość 
przybyli k3. biskup Sapieha, prez, Feieio .vicz. wi­
ceprezydent Rolle, generał Szeptycki oraz zapro­
szeni g iśińe. Aktu poświęcenia dokonał ks biskup 
Sapieha, pcezem przemówi! prez. Federowicz.
Pc dokonaniu uroczystości mioazież zademonstro­
wała kilka ćwiczeń lekkoatletycznych.

KOMUNIKAT MINISTERSTWA SKARBU. Sejm 
uchwalił ustawę wedle którai wszelkie uposażenie 
służbowe z r. 1920 przvimuie sie do podatku do­
chodowego ppzv uposaż rniach do 19.000 mk tylko 
xv 5/10 częściach, przy uposażeniach do 100.000 
mk. w  6/10 częściach, przy uposażeniach ponad

EmacBnie. Psych**, k tóra przeszła przez krew  i or 
gi«. spełnia ostatnia zbrodnię: zdradziecuim
ciosem  dobija  „króla  świata** bezsilnego nędza­
rza. który ukorzył się przed odą i  czekał ratun­
ku. ‘Aby *to p o ją ć trzeba dopiero za w łosy  wy» 
ciągnąć utajony w  tym  aikcie sym bol, ‘którym  
ty ć  mist\ cznie w yzw olen ie duszy z w ięzów 
ciała, za co  w  nagrodę otwiera sie przed nią 
f iz u u m . Na scenie idzie 1 a /.ie  to tak, że nm ry 
kazan.at, wbrew praw u ciężkości, unoazą się 
w gorę i odsłan iają  a ri.:d v ;sk ą  łęk f gdzie 
Lros oczeku je n a  swą boską kochankę. Niiewia- 
d-L-ło tylkc- z jakiej racw  odna,,duje się lam 
róx. n :ez śm ieszny zewłok „króla  świata, jak  
zepsuta m aryonetka pod  sitosetu znoszonej ga r 
deroby. N iefortunną ta. ostaunia przygoda P sy­
che. która m yśl poety gubi i w ypacza, oprawie żo 
pi dlne straty skandow ane przez Erosa i ctały „pa- 
tos doli**, nie zdolny już w j wTzeć innego vraże* 

n!ia, jak cbioCjny, ai-ademick i.^fresk. W j mayanae 
konkretności w  u jęciu  s jm b o lu  na. scemie to nie 
rpa^auokis 1— lecz  ważny w skaźnik tw órczości 
draniatycziiej. Ironicznym  przyczynkiem  motże 
być choćoy urywek rozm ow y .tdwócb ©lega ntek, 
opuszczajćycb pierwsze rzędy fote li pp zapad­
nięciu  kurtyny nia«i ostadnicmi słowamg E iosa : 
„Zow ie się także Tliom atos, o'. Psyche..." Ram a 
poufnie zwierza ^lę dru gie j: „Trzeba p os :u k nć  
w  leksykonie, co to takiego ten „tom atos“ J - A  
jnozeby tak poszukać w  tym nieocenionym  iek- 
S’ konŁe, co  w ogóle znaczy dzisia j sztuka, m i- 
Łoiść. poezya i  ityjn ,podobne urzestarzaie rupie

ci,e z  rekw izytorni leatralrtej ? A le  to  już w y­
cieczka w  inną stronę — W racajm y.

Nie znam opery  ‘R óżyckiego osnutej na tek ­
ście k tóry pod m uzykę musu p lauowić idealne 
libretto W ierzę, ze w tem ocu odżenlu „E ros i 
Psyche" żyją 1 żyć będą —  nieśmrertefaii™ A 
nalażv się to  ich  tw órcy, z® głębokie um iłow a­
nie, jauiie w łożył w  sw e dzieło, za praw dziw ą 
i  dcatojną, ichoć częściow o okaleozatą poezyęi. 
M uzyka połowy na te blizny k o ją ce  d łonie i 
przetw orzy w jednolite piękno,

Z przed laty pamiętam m glisto „P syche" — 
M rozowską. Miała urok półdziecka i kwiatu, 
nazbyt obciążonego kroplistą rosą. W  cudo* 
tw órczem  słońcu m iłości w yw ija ł się w oczach 
kw iat i j  w y: m otyl, w zlatu jący z  cierniow ego 
ostrza! Pani a J sk a  jc f l  0 f początku r.io dzne- 
kiem . lecz' k cb icią  wcielaniecd odw iecsnej tę- 
sknotv co i’ *f. !w ' uj o lnem m arzeniem  lecz 
pew nością  praw dy i i  aląca je j iądzą. W  :e j po- 

i o r > . . ih  'In  boska kom ety a ży< 
cja, Ikutego chrzczą  x\ lecancści. A rty u k i w cią- 
te'U sw rch  przem ian nio ulega ani na chw!tę p o ­
kusie  błyskotliw ego elektu. W  jej dłużonej krea- 
cy i nie rw ie się wątek wewnętrzny: cechuje ią 
głęljoka pow aga i  skupiona cisza — nawet w 
onvm  cynicznym  m om encie z dnia dzisiejszego, 
przypom inającym  rysu ili- Ropsa, g.ly z k icib  
cliem  szam pana w  ręku daj o się unosić, na ra­
m ionach  Czterech mężczyzn. Toaleta Sol?k oj 
w tej odsłonie, bodąca jak zawsze u niej. dzie­
łem .giebszoi artystycznej kom pozycyj, — ude­

rzała subtelnym  ozczegółem. Oto dwa przeźroa 
cze płatki, zasiane m igotem  krysziaiow ych 
szkiełek, opadające z bark, dawaJv złudzenie 
dwóc h stulonych m otylich skrzydeł utajonej 
Psyche. Tak z rruslernych drobiazgów  i  2 w ie­
czystych pierwiastków  k ob iece j duszy, z głębo­
kiego wnikiaięc’ a w inteneye toety . stwarza p. 
So-lska sw ą nieskazitelną, ch oć przeważnie 
ch łodnę kreacyę, jak ją  świadom ie, czy poza- 
św ia iom ia  w-ystylizował autor. Partnerem jej 
był p . Guttner jako Blaks. Z  m ułu  ziemi i  opian 
rów  krw i ulepił sw ój tw ór przyziem ny i  ciężki; 
tryw ialnego parobka opata z instynktam i in­
kwizytora. najem nego żołdaka ze sztychów Gal- 
lota, wreezcłe cynicznego szakala-bankiera. żea 
ru iącego ma. trupie, now ożytnej cyw ilizacyi, —% 
a  w  każdej z tych  faz uderzał znakom icie ob­
m yślaną m aską i  konsekwentną grą.

Ze względu, żc w e w zuow ien u „E rosa i  P sy­
che" b*"i*ze udział niem al c/auy personal teatru, 
n epodobna zajm ow ać się każdą postacią z  c*  
sobna. w ystarczyć musf zaaniaczenie. że w  sw o­
ich roiach w yróżnili się zaszczytnie pp. Bracki, 
Jednowski, Orftid. Brandt, Krasnowiecki, Szy­
m ański. Dobiesław. Białkowski i N owacki, oraz 
panie: K osm ow ska. Klońr-ka Hańska. K acicka 
M alanowicz. W rońska.-M akarczyk. B racka {  
Malenowska.

Mi.e sic ,.'o niech przyjm ie wreszcie bezcieles­
ny „głos błędnego rycerza" za seną, dźw ięczący 
jasno i  poryw ająco, jak blySk słoń ca  odbity w: 

brutuawAi tai-czy, y  ' ^ E, Ł . - '
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Od soboty 18 do czwartku 23 czerwca 1921 r.:
Ir-

Córka prazydenta
Dramat „N O R D ISK " w 6 aktach'.

W<^

N
D
A

Dwa morderstwa w Krakowie.
Morderstwo na weselu.

W" nocy z niedzieli na poniedziałek na weselu 
fw  B ronow icach  W ielk ich  przyszło do w ielkiej 
awantury, podczas której żołnierz W ojciech  
W ojtasik  rzuci! się na gospodarza Jana Zw oliń ­
skiego i w bił mu w  piersi bagnet. Zw oliński 
padł na m iejscu  irupem. Śledztwo w tokij.

Tajemnicze zwłoki na Krowodrzy?
Jak nam donoszą znaleziono w czoraj na K ro­

w odrzy (koło fortu) zw łoki m łodej dziewczyny 
z przestrzeloną, piersią. Zachodzą wszelkie po. 
szlaki moraerstwa. Na m iejsce udała się kom i- 

, sya sądow o-lekarska i władza policyjna. Śledz­
tw o w  toku.

100.000 mk. w 7/10 ęząśuacłj*. Te ważna dla pra­
cowników zmianę w ustawie maia n. ..codawcy 
“uwzględnić Przy potrącaniu podatku dochodowe­
go na r 1921 Ł

NOWE PODWYŻSZENIE CEN PR^BTJ ELEK­
TRYCZNEGO. Pod przewodnictwem n wiceprezy- 
Idenlta Sarego odbyło sile w dniu 16 b. m. nosie-
i dzenie komisyi gazowo-elektrycznej. na którem 
przyjęto zamkniecie rachunkowe Gazowni za rok 
1020 następnie uchwalono przesłać regulamin 
służbowy oraz statut zaopatrzeni na starość ro­
botników Cazowni i Elektrowni komitetowi celem 
poczynienia zmi-n. Wskutek znacznei podwyżki 
cen wetia ustanowiono nastepuiaca taryfę za. 
prad: dla lokali 45 mk. za 1 kwg.. dla mieszkań 
L klatek schód, prywatnych ŁSO mk za 1 kwg.. dla 
motorów 23 nut. za 1 kwg.

Taryfa powyższa obowiązywać bedzie od od ­
czytów za czerwiec, t. zn ża rachunki za lipidc 
wystawione beda tuż oo podw.ższonei cenie. Ró- 
jwnocześnie podniesiono czynsze elekiromierzy. 
•taksy za zawieszanie elekt^mierzy. należytnsć 
za powtórne połączenie o 100 proc.
. m  Z POSIEDZENIA KOMISYI ADMINISTRA­
CYJNEJ Onegdai odbyło sie posiedzenie Komisyi 
&dmini,stracvinel pod przewodnictwem wiceprezy­
denta m. Sarego.
; Koraisva urzviefa do wiadomości złożone przez 
radcę miasta Łuozke spravozdanie Komitetu dla 
kontroli nad funduszami edministracyi akcyzy, 
który 1o Komitet w 03tatnim tygodniu przepro­
wadził rewizye 9 urzędów akcyzowych. Komitet 
znalazł druki walorowe i kasowa w zunełnem po­
rządku, wyrażaific zarządowi Administracyi ak­
cyzy uznanie. Następnie załatwiła komisya cały 
szereg spraw dotyczących wolnych od poda„ków 
składów win i wódek w mieście Krakowie.

Następnie Dcd przewodnictwem prezydenta m. 
Fedcrowowicza odbyło sie posiedzenie Komisyi 
administracvinei łącznie z Sekct a prawnicza i 
skarbowa dla sprawy zaprowadzenia w unoście 
Krakowie <=amoistnveh nodatków spożywczych w 
miejsce liniowego podatku, który rząd zamierza 
jeszcze w bieżącym roku zn:eść i miastu przeka­
zać. Obszerny referat i wnioski w tei sprawie 
przedstawił naczelnik Administracyi akcyzy dr 
Zawadzki, które Dołączone sekeye po bardzo wy 
czerpuiacei dvskusv: orz^iciy

Sprawa powyższa bedzio jeszcze rozpatrywana 
na naibliższem posiedzeniu radv miasta. '
; OBGWIĄZKOW \ B I”JESTR ACYA KONi. Magi­
strat przypom na. że stosownie do żarzaezenia Mi- 
nisteistwa spraw wewnętrznych i Ministerstwa 
spraw wojskowych odi>vwa sie w Wydziale V a  
oficyna II p.. drzwi nr 2 obowiązkową reiastracya 
koni etc. w dniach od 20 do 23 czerwca h r. 
włącznie w godzinach od 9— ł w południe i że 
na nie zgłaszaiacych sie przewiddane sa wysokie 
karv nierieżne.

(Tl ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Onegdai a- 
resztowano niejakiego Józefa Zagórsk'ego. lat 46, 
który skradł gospodarzowi z pod Krckowa, -3- 
śniakowi bundę Właściciel odebrać może skradzio­
ny przedpiiot yv ekspozyturze policyi.

ĆT) PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. Na kra- 
kowsKim dworcu zdarzył sie ,,rezorai straszny 
wypadek. którego ofiara padł 10-le-ni uczpó Sta­
nisław Światek. zamieszkały w Klaiu. Świątek 
w ńadł pod koła ncciagu. który p^zmoćHawszy po 
nim obciął mu obie nogi i soo vodo\vał pekniccie 
czaszki. Chłopca w stanie beznadziejnym odwie­
ziono na klinikę chirurgiczna.

STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI PÓŁNOCNEJ 
ograniczvły emiaracye w dotychczas niebywały 
spusćb co spowodowało wielkie iin:e oknetowe do 
redukcyi komunikacvi miedzy Europa a Naiwm 
Jorkiem. Największa linia włoska Cosullchline 
zredukowała swom tygniniowi służbę miedzy 
Tryestem Neapolem a Nowvm Jork;°m do ie- 
dnego paroy.ee Ogroptjy Mkensosy parowiec po­
spieszny .łPresident Wilson'* iest obecnie jedynym 
parowcem, który łaczv Trvast z Nowym Jor­
kiem. wszystkie inne parowce tei wielkiej linii 
użyte będc dla kominikacvi de Ameryki połu­
dniowej. Jak zainteresowane kuła donoszą Cosu- 
lićhRne bedzio ufrgvmvwa.li tygodniowa sł.iżbę 
do Brazylii i Argentyny. Dla Polski ma to wiel­
kie znaczenie, albowiem z ’Tryj3tu tirowadzi naj­
bliższa i najdogodniejsza droga do Ameryki po­
łudniowej. .

DLA CIERPIĄCYCH NA RZFtACZKE (TRYPERj. 
PowszerhniflbjTiane ze swel skuteczności kansułki 
francuskie 'EhntłbMne z laboratnrvum Dr Lewin* 
ce‘a w Parvżu z-ia*duia sie w sprzedeży we wszyst­
kich aptekach i  składach aptecznych. M St»K .

Z  SA L I SĄDOWE.'.

Maroerczyni swego nsrzeczonogo.
(T) Przed tut. sądem okr. karnym toczyła się 

wczoraj rozprawa przeciwko Józefie Kaszowskiej 
(lat 22), oskarżonej o zabójstwo swego narzeczo­
nego Jana Matysza w dniu 10 kwietnia, b. r. w Ol­
szy.

Kaszowska poznała Matysza urz-d dwoma laty 
w klasztorze OO. Pijarów w Rakowicach. Matysz 
odtąd począł u niej częściej bywać, a po pewnym 
czasie oświadczył się o rękę Kaszowskiej. —  
Kaszowska w tym czasie zwierzyła mu się z swych 
dawnych narzeczonych, a owocem tego okresu, 
narzcczeństwa było dwoje nieślubnych dzieci. — 
Matysz przyrzekł jej zapomnieć o tom. Matysz 
często nastawa! na nia i po pewnym czasie Ka­
szowska uległa jego namiętności.

Wkrótce potem Matysz ostygnął w swych uczu­
ciach względem Kaszowskiej, która .nie mogła się 
z tem pogodzić. Matysz prz satał nawet bj wać u 
swej bogdanki, co spowodowało u Kaszowskiej 
silny stan podrażnienia nerwowego.

Na kilka dni przed zabójstwem Kaszowska we- 
zwata Matysza do siebie, ze chce się z nim roz­
mówić. Matysz się jednak nie stawił, wobec cze­
go Kaszowska poczęła gu poszukiwać po Krako­
wie.

Spotkawszy krytycznego dnia Matysza w ulicy 
Karmelickiej z jego znajomymi. przystąpiła ao 
niego, poczem . Matysz przedstawił reszcie towa­
rzystwu jako swą znajomą, co strasznie Kaszow- 
niego. poćźom Matysz przcdst|fivił ją reszcie towa- 
z całem towarzystwein Kaszowską na Prądnik 
Czerwony i podczas tego szedł z nią na przedzie. 
W trakcie rozmowy Kaszpvski prosiła narzeczo­
nego o sumę 100 marak, rzekoą.o na leczenie. — 
Matysz opierał się, ale na katigoryczne żądań.a 
Kaszowskiej rozpiął kamizelkę w celu wydobycia 
pieniędzy. W  tej chwili Kaszowska dobyła dłuiji 
scyzoryk, będący własnością Małysza 1 pchnęM 
nim w piersi narzeczonego. Matysz upadł, bro­
cząc silnie krwią — i po pewnym czas*a wyzionął 
ducha z powodu przebicia komórki sercowej. — 
Po przeslucnaniu świadków i zbadaniu stanu 
umysłowi go oskarżonej przez rzeczoznawców sa­
dowych. sąd wydał wyrok, skazujący obwinioną 
według par. 104 u. k. (zbrodnia zabójstwa) na 
14 miesięcy ciężkiego więzienia, obostrzonego 
twardem łożem co miesiąc, przyjmując tutaj oko­
liczności łagodzące jak: silne podrażnienie ner­
wowe pod wpływem którego zbrodnię popełniła, 
przyznanie się do winy, uraz fakt, że Kaszowska 
dotychczas nie była karaną. Rozprawę prowadził 
radca sądu dr Ikubaczok, który sprężycie przewo­
dniczył rozprawie.

Kawiarze przed sadem.
Wczoraj rozpoczęła się przed tut. sad m okr. 

karnym rozprawa przeciw kilku właścicielom ka­
wiarń i restauracyi, oskarżonym o  to, że w li­
stopadzie 1919 r. samowolnie podwyższyli ceny w 
swych cennikach, oraz że przez zamknięcie lokali 
usiłowali wymusić zatwierdzenie tego. cennika 
przez magistrat.

Oskarżeni tłómaczą się, że lokale zamknęli w 
przewidywaniu rozruchów, które w tym czasie 
wybuchły. ,

R o z p r " wa yn k óń cry  s io  w e  śrn d r  dn ia  22 b. m .

Wasyl Wyszywany poetą.
W asyl W yszyw any, chcąc sobie snąć skrócić 

przydługie nieco czekanie na tron ukraiński, 
zabrał się do pisania wierszy. W  W iedniu uka* 
zal się w druku zbiór je-go poezyi ruskich pod 
w iele m ów iącym  tytułem : „M ija ją  dui“ . Naj­
czulszy wiersz pośw i icił ukraińsk m siczow ym  
strzelcom, w którym  każda zwrotka kończy się 
hasłem : „Do broni strzelcy!14 x

T '
Dział ekonomFcznF- 
Fale przypływu i odpływu 
na giełdzie !irakowsk:e l

Krach dolarowy. — Dwa działy giełdowe. — 
Waluta a akcye. — spekulacya wdała się w 
waluty. — Kapitał się z n?ch wycofa. — Przed 

falą nOyego przypływu.
5 *: j' Kraków. 21 czerw aa

W  ostatnich dniach „przypływ *4 w alutow y n a  
giełdzie krakow skiej przybrał niesłychane roz­
miary, Fala spekulacyi na zwyżkę obcych w a­
lut wzdęła się do  niebywałej n igdy przedtem 
wysokości. A le też».zarazem fa la  ta  osiągnęła 
sw oje m axim um , po którem  m usiała zacząć 
opiudać. Osiągnąwszy już podobno w niedzielo 
na czarnej giełdzie 1580, dclar spadł wczoraj do 
1430, a  dalszy jego spadek jest przew idyw any 
w edług wszelkich praw rynku finansowego zgo­
dnie zresztą z naszą sytuiacyą gospodarczą, któ­
ra tak  niskiego kursu  polskiej w aluty jtdn ak  
nie usprawiedliw ia. To sam o stało się z markę 
n iem iecką — słowem stoim y w obec zjaw iskia 
rozpoczęcia się fali odpływu walutowego. Jedno* 
cizpśnlc jedndk przew idywać m ożna z kolei przy­
p ływ  w  innym  dziale.

M ówiąc nowiem  o  sytuacyi na krakow skim  
rynku pieniężnym , iod różnić należy dwa jego 
działy: w alutow y i akcyjny. Pierw szy z n ich  
operując wartościam i, bęuącem i w obiegu w  ca ­
łym  świecie, notował) emi na, wszystkich gieł­
dach światowych, reaguje na, zjawiska, rynku 
światowego, a podnieca go tylko spekulacya 
m iejscow a. Drugi, ograniczając się nieiedno. 

krotnie do obrotu w  jedr.ej zaledwie dzielnicy, 
zdany jest jedynie na własne siły.

Każdy też z nich odmiećmy w iedzie ży w ot 
Pierwszy, krępowany szeregiem 'obostrzeń, oka­
zuje się silniejszym  nad przepisy, które um ie 
obejść tą czy inną drogą, i nigdy n ien a sy con t 
pochłaniać gotów  każdą ilość drogocennych wa­
lut, bez w zględu na ich cenę. D iugi, choć ni- 
czern nieskrępowany, .na czasem  tylko takie 
chw ile  nienasycenia', kióre m u potem  ciężko 
przychodzi odchorow ać przez d ługie nieraz mie» 
siące. I i

Teoretycznie zdaw ać by się m ogło, że m usi 
istnieć ogrom ny w pływ  rynku w alutow ego Ina 
rynek akcy j; rozum ow anie powyższe, zupelnte 
trafne w  teoryi, zawodzi jednak w  praktyce, 
czego niezbity dow ód podają nam dni ostatnie.

Rosnące coraz bardziej Kursa walut obcych 
doszły do niebywałej w prost w ysokości; szale­
ją ca  spekulacyia w alutow a potrafEa w  ciągu  
połowy czerwca doprowacszić kurs dolara  am e­
rykańskiego z 1000 mk. nia 1580 mk. za sztukę. 
Tym czasem  rynek papieróy dyw idendow ych nie 
zareagował zupełnie nY m al na tę „hauss: /4 w a ­
lut. Po chw ilow ej zwyżce w  pierwszych dniach 
czert1 ca w raca ją  akcye pow oli znów do  daw* 
nego swego stadyum  m artwoty, tracąc co dnia 
praw ie n a  swej w artości kursow ej. 

W ytłum aczyć pow yższy ob jaw  nietrudno. 
Kapitaliści nasi m ieli 'dwie drogi do w yporu- 

w dać się w  spekulacyę w alutow ą, lub też zaan7 
gazow ać się silnniej w  akcyach. ■

Zastój na rynku papierów  dywidendowych', 
trw ający blizko pół roku, nadw yrężył zbyt s il ­
nie zaufanie ftgółu do akcyi. Przeciwstawiwszy 
w ięc te wdecznie, niezdecydow ane, kapryśne i 
nieobliczalne w  swych zwrotach akcye, ciągłe 
zyskującym  na kursie i zawsze poszukiw anym  
w alutom  spekulanci, którzy, niestety, choć ob- 
cem i w  przeważnej mierze operują kapitałam i, 
jtdnak  decydują o  kierunku ich  angażowania 
kapitałów , suggeirująr publiczność, zrobili szyb ­
k o  wybón-dla sieb:e najwygodniejszy, chęć-szko­
d liw y dla ogółu. Zakaz handlu walutam i nie 
grał tutaj żadnej roli, boć przecie znaną jest 
ogó lcie  bezsilność władz wobec łamiących 
wszelkie zakazy spekulantów.

W  ten sposób spekułacyt walutowe pochłonę­
ły lw ią C7 ść kapitałów, akcye zaś nadal pozo 
stały osamotn ona.

Tav i stan rzeczy uledz m usi jednak zm 'anie. 
Stwierdzić bowiem  irzeln  r nu iskiem , żo elekta 
m ałopolskie sprzedaje się ieraz poprost i  za 
bezcen.

P dy ceny wszystkich artykułów  zapotrzebo* 
wania, jak  i nieruchom ości niebywałe wzrosły, 
akcye jedynie tylko nie uległy fali powszechnej 
dreży^ny, ale Jeszcze w porównaniu z rokiem  
ubieg ym spadły w cenie. A  przecież chcdzi tu 
o akcyę przedsięborstw , które produkują, 
względnie są w pełnym  ruchu, w ykazują coro ­
cznie w ielom ilionowe zyski, chociaż wstawiają 
d o  bilansów  niei uchom ości „1 ruchom ości_sfi.



/oiu*r tfto— „GONIEC K H AK O W SST- STf/T" i

Śmiesznie róskiemi k lotam i.' *
Szereg tycn przedsiębiorstw  przem ysłow ych 

istn ieje jeszcze z czas6w  piraedwojeunych, m a 
urządzenia, tecbnicznfc, grunta i  budynki po c e ­
nach przedw ojennych i w artość tych  tylko ob- 
j«ŁtO(w przenosi w ielokrotnie Jcapitat akcyjny. 
Ą  przecie każdy m iesiąc niemal przynosił nie= 
etaty ido tej pory dalszy spadek m a ik i polskiej, 
^odnosząo te-m sam em  ,,-artiość już istniejących 
i  produkuj^cycn  catoadów przem ysłow ych, i

W  tyich w aruukacn zwyżka kursów  eikeyi m u­
s i predzej ozy później nastąpić I nastąpi tem 
gw ałtow niej, un bardziej pozostała w  tyle w  
stosunku do 'innych wartości. Tem sam em  ksj- 
pitiai skier aj e się nie na bezpłodnie w  sensie go­
spodarczym  ' i  ogólnego pożytku &pekulacyD 00- 
cymp w aloram i, lecą: d o  proauktywmuejszago za­
silenia Ikiajowcigio przem ysłu li handlu, k tóry  
uago fcupitału +eraz potrzebuje dla luitrzymania 
sdą w  ruchu. To będzie fa la  nowego przypływ y 
na jynkiu pieniężnym , p^zea k tó ią  stoim y,

Przegląd finansów i przemysłu 
zachodniej Małopolski.

Pierw sze la ta  istnifcuiia niept-dloglej R zeczy­
pospolitej źaznai z j  ły się -dla aacłioaniej Maiior 
polaki w ogóle, d la  zagłębia krakow sk iego z  Kra 
kaw em . ja k o  je j centrium, św ietnym  rozw ojem  
finansó w  i  przem ysłu, przed którym  stoją, d a l­
sze juajpiętonifejsze perspektywy.. Obol. daw niej 
ju ż  istn ie jących  (instymcyj fimian®owyich i  przed 
slęb iorstw  praem ysłow ych, pow stały  setk i n o ­
w ych. potężnie się rozw in ął ruioh akcyjny, licz ­
ba  fiirm w zm ogia  s ię  dio tysiąca. To wszystko 
ra zem  Stw arza poti zeh5 wydaMinictwa, którehy 
d a ło  zarów n o szerokiej publiczności. ja k  i  s fo ­
rom  przem ysłow ym  i  h an d low ym  m ożność o- 
ryentow ania się iw szczegółach  te j dzit Jziimy ży­
cia, a  zarazem  obrazow ało je j oafokŁatałt.

O idpowjadając tej potrzebie, w  lipsu  b. r. u- 
każe się w  druku wycuaiw njotw o p. t. „F sfęga  
adrasoi. a fin a  i~ów i  p rz e m y tu  zachodn iej M a- 
topolski"1, epr icow ana n a  podstaw ie matrya- 
lów. Księga oiDok icałości cpt&zu ©tamą przw 
m ybłu i  finiamsów mfcizej dzdelnicy, zawiea ać bę­
dzie szazegółowy; w ykaz irstiytucyi, zak ładów , 
przedisiębiorstw i  fflrm ; podług rodzaju  proid.uk- 
cy i  i  prow a dzio,uych  agemd, z  uw zględnieniem  
m iejsoow ooc i. a  u łożona tak przejrzyście, aby 
każdy bez trudu znaleźć m ógł w  niej pożądane 
in iorm acye z odpow iedniego działu. W ydaw ni­
ctw o  tak pom yślane stać się m oże doskonaleni 
źródłem in form acyi i  o.ddać sferom  fin a n so­
w y m  oraz  ptnzemysm w o-bam dlow ym , zarów no 
ja k  szerokiej publiczności, cenne usługi,' ja k o  
przegląd stanu  ii rozw oju  życia gpisppdariczego 
Zachodniej M ałopolski.

CŁJU ŁA KURSOWA GIEŁDY n.RAKOWSXIEJ 
z dala 20 czerwca 1921 r.

Akcye Tow. handl. 1 przem.: Polskie Tow. handl 
P. 1 H. I—Ul em. of. 1000. żad. 1100. trans. 
107*5—1050 ,.ex*, IV em. of. 900, żad. 1000. fcraia. 
975 —950, Handl. Spółka ake. „Impox‘‘ of. 450. żad. 
550 trans. bOO—520. „Poliiki Glob" Tow. transport.- 
handl. of. 1400. zą.J 1600 Ż jg lu fa  Polska of 575, 
żad. 6251 Zieleniewski —lii  em. of. 7500. żad. 8000. 
trans. 7600— 1800, Warsz. Ska akc. Budowy 
Parów. 1—II of. j.900. żad. 2000. trans. 1950. „Le­
m iesz' fabryki maszyn rolniczych of. 5900, żad. 
OlOb. Trzebinia** febr. maszyn i nairz. y» .0. I—III 
0m \of. 34uu, żad. 3600. IV em. of. 320(®>d. 3400. 
„Aiitoinotor" fabrlka samochodów ’ of. 29u żad. 

2500, „Girka“ fabryka cementu of. 8000. ż„ d. 
8500, .Górka fabryka cementu**, of. 8000, żad. 8500, 
Gal. a«c. Zakłady góm. Siersza of. 5700, żad. 5900, 
trans. 5800. „Tepóge" Tow. dla przedsae-b. górni­
czych of.7500. żad. S200. Polska Nafta 1—III en*, 
of. 1750, żad. 1950. trans. 1C00—-1925, Flektrewnia 
w Sierszy o f  2100 żad. 2300.' „Oikos" T. A. of.

400u. żad. 4200. „Pezet** Powszechne zakłady bu­
dów,. 01. 1000. żad. 1100. Fabryka przo*w. tłuszcz, 
w Trzebini of. 2500, żad. 2700, trans. 2600. „Kra­
kus" Ziedn. fabr. przetw.. wyskokowych of. 3400. 
żad. 3600. Fabryka porcelany w ĆmiieiOiwie of. o00, 
żad. 3300.

Warszawa, (T M.j Na dzisiejszej giełdsje war- 
. szawśkiei transakcytL walutami nie notowano. Dla 
papierów dywidendowych iu®posobienio w dal­
szym cjj.su było mocno przy kursach znacanią 
wyższych. Papiery publiczne bez zmiany.,

Waluty: Dolary. Stanów Ziednoe'onych trans, 
nienotow ane, sprzed iż 1375 kupno 1825. marki 
niemieckie sprzedaż 19.75. 19.50. czeki sprzedaż 
20.o0, ki.pno 20. ruble carskie 50041:i .300— 320.

Zurych. jPATl Końcowe -kursa dewfe. Berliih' 
8.52 i pół, Holandya 195.80, Nowy Jork 586, Lon­
dyn 22.2S. Paryż 48.25. Mcdyoian 30 Bruksela 
47.35, Kopenhaga 101.60, Sztokholm 132,20 Clirysty- 
ani a 38.60. Madryt 78. Buenos Aires 285. Pr a ,a 
8.15, B\,dape jzt 35, Zagrzeb 4, Bukareszt 9.15, W ar­
szawa 0.43. Wiedeń 1.20.

Koalicyawobeł konfiikh na Bliskim Wschodzie.
Pajfyż (PAT). Ag. Haivasa.Na wóźonaj^zem po^ 

ramihem posiielzeiniiu Lord Curzon iprz.ed.stiwił 
BriandO w i i  am basadorow i wnosłtiemu, Bonin 
Longare, projetet imstiiuikicyi dla K oalicyjnych 
m in istrów  piełuomocmych w  A tenach, p o leca ją ­
cej (im zw rócen ie  się do rządu greckiego x  żąda- 
nieim, oby pozostaw ił m oca istw °m  Enłeuty u- 
lo^ u low an ie  k w esiy i w schodniej. Jeżeli rząd 
grndkd zaakceptuje tę propozycyę, w  Itakim ra- 
ż ie  aoisitajną m u następnie zakomuniikowamie hli- 
‘ższe azcizeigóiy c o  do tągo, w  ja k i sposób m ocar­
stwie zain ierzają  sw ój projekt urzeczywistnić. 
A m basador Bonin Lougiare przesłał hrabiem u 
Sforzy w kiriodze telegraficznej tekst projekto- 
waiiej inistrukicyu, Oiapowiedź s-pioidzaewana jest 
w ciągu  dzisiejszego dnia. Z  chw ilą atrzym ania 

od  hr. §fo.nzy zgody n a  projekt, rządy sprzyirne- 
rzome niezw łocznie przystąpię- do  jego w ykon a ­
n ia , W arunki układu poprzednio podam® zda ją  
sdę potwiondizać. W  każdym  ra/aie, o  ile ze stro­
ny Tuncyi nastąpi odm ow a uta-zymania z,asąd 
traktatu  sewilskiego co  d o  T u rc /i , w ów czas u- 
dzielone poprzednio G recyj koncesye zostałyby 
obecnie urzeczjw istn ione. ProjktOwaiia um ow a 
przew idu je d la  ‘rm cy j stan tcry to .ya la y  j  poli­
tyczny całkiem  m ^ żlW y  do p i*y jęcia - W1 razi®

nieudania  siię próby poiśrod-aictwia kariide z  mot- 
carst w zach ow a na przyszłość zupełną sw obo­
dę dlzaataniiifL W ielka  Brytania Pędzi® m ogła  
dostarczyć G recyi m ateiyału  wojei^nego, a  rór 
Wiiież bloLoiwać wybrzeża tureckie, celem p^z®- 
szkoazeuiia przybyciu  a rm ii bolszewiokieh, a' 
F rąrcya  iz-e fawej strony będzie rnicgła dzia łać w. 
m yśl interesów  franu; oskich . W rażenie z  teku. 
obrad paryskich  ‘jest w  dalszym  ciągu  k orzys ,-( 
ne. N a wezoffiaijsizen* popiółudmiow®m posiedzę-' 
n iu  Lord Courzon i  B riaad  m ieli o iłradąpya ć W  
apray\-io Gó-rneigo Śląska. "* ' "  :

W sp ilne  a«mprche koaiicyż 
w Atenach.

Bary* i.PAT). A'g. Iłavasa. W  najbli'żKzych gor. 
dzi .rach w ysłane zostaną depesze ze strony rzą ­
d ów  m ocarstw  sprzym ierzonych  d o  Ich mlnłstt- 
rów  pefnotm ełchychw A+oniach, z polectniibin iza- 
o f arow ania Grecyi pośredn ictw a m ocarstw . W'j 
a ia i'0'dajnycb kołach  zairóiwno angial-dcicii, jd k  
francuskich  i  włos;kich panuj® w rażen ie  bardz-.) 
koizy^tn® co do syit-uacyi i jest w ysoce  pnawdor! 
podobne, żo Grecya 1 Turcya^ przyjmą pośredni- 
ctwo moce-rstw.

W®rszTwa (tel, w ł.). W edle urzędowego ko­
m unikatu, otrzj maimego tu  z Londynu, w y w ie ­
ziono z Anjglii do  R osyj od cza su zaw arcia  tra­
ktatu  tow arów  za  przeszło pół miliom® funtów  
ezlerlimgóiw.

„OPTIMA**. Spółka akcyjna tna. wyrobów czeko­
ladowych ó cukierniczych w Krakowie — zawia- 
*ała, sie onegdai w Krakowie na zasadzie statu- 
Aw zatwierdzonych przez Ministrów przem\i9łu i 
handlu oraz skarbu. Kapitał akcyjny iuż wpłacony 
wynosi 30 milionów marek. Spółka buduje w Pod ­
górzu wielka fabrykę zastosowana do no-wocze 
ftnych WTmaprań w  tej dziedzinie przemysłu — 
Irezestrn Rady -Nadzuruzd wybrany zo3tał p. 
Marceli Dutkie wicz, a iejro zastępca p Henryk 
Tislowiitz.' Spółka przeznaczyła: na Wawel 30.000 
mk. na Pogotowie RatunJ owe 10.000 m k, na Aka­
demicki Związek wioślarski 5000 mh i na Dom 
starców izraelickich 50G0 mk.

R u cP r f i e l d ó w ? .
(bim) Sytuacya na krakowskim ryrku papierów 

dywidendowych — ruch niewielki „rz> tendencyi 
nee zmiany. Znaczna cześć obrotów stanowiły 
(ransakeye Polska Naflta». ".tóra straciła jednak 
75 punktów, (f) z atom robiono P. T. H. (zniżka 
ckiolo 100 punktowi, impasem wyraj o  20 punktów. 
Parowozami (— 501, Siersza górnicza. Akcye 
bankowe 1 papiery lokacyjne bez ruchu.

Obrotów walutowych w dalszym ciągu oficya.1- 
» i* nie robiono. Pomim® to juz z nieoficyalnego 
rynku dobiegły wieśai o ..przesilaniu** w tej dzio- 
dzinie. DoJai-y które doszb- w niedziele do 1580, 
spadły sa 1450. n.rrka niiomiecka straciła 50 
punktów. Pi ze-mwiiaaaia, że jest to „poczatkieui 
końca" spekulacy] na zni: ke marka polskie! po­
dobno ostatni spekulanci, którzy J e  w nią wda,11 
» «  końcu „poparzyli sie" gr Ajo. Dalsze dnii 
maja nrzyniedć ..królowi d o jga w i" datoy, eroadek.

Zjazd kolejarzy.
W arfzawa. (PAT) W czoraj rozpoczął się crte- 

lTidniowy lzj|aKd kolejarzy zorganizow anych (\v 
polskim  Zw iązku K olejuw ców . y

Strajk kelnerów we Lwowłe.
L w ów  (tel. w ł.). Sita-ajk kelnerów  tnWa dalej. 

Roitow.ania ©ą utrudniono z pow odu żądań kei- 
n-erów, które piracOidiaiwcy uiy/a^aią m  wylgóro- 
w ane. W śród  straijkujących, starszych i p ow a ­
żniejszych pracow ników  u ja w n ia  się i-enden-
cya  ugodow a.

Irzec i teatr we Lwowie.
L w ów  (tel. iwił.jł Jak sio dow teduje  nura kore- 

, ipondem, rok ow a n ia  o  dzierżawę gm achu  Kó* 
lo»seum  (na truBCd teatr pośw ięcony operetce, 
już się rozpoczęły. Na razi® idą  ornie opoimie, ale 
jest nadizlej-a, że w łaścicie l gm achu poczyn i tr  
stępatwai i umożliiwii m iastu  zaw arcie  um owy.

’!Ł

powstańcy ^ajęii Czeląbińfik. R ^ d  moskietWjkh 
■v\]yda(ł podiobmoi sanządizorie, ab 'r iewakuow ą<3 
Jekaiterynburg, Zlatuoat i Perm

i l f e  , T '

prasy i s
W arszaw a (tel. M.). Przybyli <lo W -aiszawy 

przediattawiqtełe prasy bałtyckiej, których pow i­
ta ł komitet-, ponadto Soaiwi-li siię posłow ie Fin- 
landyi, Łotw y i  Eetoniii, poseł Erdmiann, priżed- 
istawiiciole syndykatów i  r®dakcyi pism . Do 
przybyłych p -zem aw ia ł /w języku fraacuslc-im 
imiend-eim synidj katu w iceprezes syndykatu E- 
rantoen g. Im ieniem  miinistetiistwa ©praw ziagra" 
n icznych p. K om am icL i, Odpown edział równjteż 
po  irrncuisli u przedisitaw icLei prasy fińskiej, Ei- 
no- Palola.

Budapeszt gotuje się do 
przyjęcia Karola. *

Warszawa. (Tel. M.) Z Wledmija telegrafują: 
„Artoeiitdr Zettung" donoisi: W  niedzielę 19 bm. 
w w ielu  dzielntcach Budapesztu rozlepiono pro# 
kl&maicyę, n aw ołu jącą  do ow acyjnego przyjęcia  
króla  w^jgienskiego Kiaroila , Wedł-ug w iadom ości 
z Pragi,, b y ły  ccra iz  IŁarol w y jech a ł Jni z  Lu­
cerny.

Powstaicy s y b e r y jf  cy zajęli Cze^oińsk.
W arszaw a (teł. M.). Z  R ygi telegrafują na  

SWtoitiaiw te rokwcyii, owwj-mranf11-  « M oskwy, ja

V  Reklama 
fówigcia handlu.

i ^ a H a
: najiegsze i najtańsie powieści I 1 

Ploira Benoit

TAJEMNICE SAHARY
romantyczna i fantastyrzno-przyiodnicza powieść 
pełna zajmujących przygód, nagrodzona pizez Aka- 

'  dcmię Frańct ską ' ; ,

14. Ufiblanc
k M i r y  p o w r ó c i ł  

z tamtego święta
romans, pełen tragicznych przejść, przedstawiający 
zjawiska ze świata uiedj umizmu i spirytyzmu, 

wpiątane w świat zbrodni i miłości.
Dla prenumeratorów „Oośca Krakowoklsgo" cena pre­
miowa obydwóch książek wynosi tylko 6 3  marek, 

z przesyłką pocztową 6 3  marek.
■  i

IW

Dlaczeso
farba do włosów 4413

„JUWENOŁ**
latóila i zacinwa PGłiroDZEBiEł
Ponieważ siwe włosy pod jej 
nieszkodliwym wpły wem nie 
tylko odzysku>ą dowolną na­
turalną Jarwę, lecz “ tają się 
jeszcze mięknie, pięknie bły* 

szczące,
n m E B f i t z n w i t R .

H g '  D oltaC  m o in a  M



StP. i riÓNlEC KRAKOWSKI*^ Nr. 165,

Bieg ła  s te n o g ra fis tk a  oei-
skc-niemiectca potrzebna 

zaraz do poważnego prJbtfsię: 
biorstwa przemysłów. Zgło- 
-zenia pod „Stenografistka* 
184. do biura reklamy „Pi-sa" 
Kraków, Karmelicka 16. 4532

LCF.NETY POLOWE (Zeisa. Ger- 
ca), wózki dziecinna używa­

ne sprzeda Sklep korois.-han- 
dlowy E. Bartaniczek I Spółka, 
Rakowicka 17. 4535

dr.ia 5 b. m. z Krako­
wa do Wz.szawy zgubiłem 

kartę demobilizacyiną na na­
zwisko Majer Bau, Miilee, 
którą unieważnia się. 4534

UNIEWAŻNIAM ptpiary woj 
skowe na nazwisko Svm- 

che Alfus, które mi skradzio­
no w Krzeszowicach. 4531

A la Nestel 4512
i oj ysik biszkoptowy

/  (marka ochronna krowa) 
wytwórni I. Zbiegłe,.. IP. Oskws- 

rek, Podgórze, Kgclk 1.
Dc. nabycia w handlach, dro- 

gueryach i aptekach. 
Zastępuj na Galicyę:

Ora Handlów) FISieK ■ Zhorowsfei
Kraków, Zwierzyniecka 29.

M A SZYN Y  do pisania wszyst- 
*v  ldeh systemów do sprze­
dania, przyjmuje się naprawy. 
Specyplna pracownia mechani­
czna Juliusz Hecker, Kraków, 
św. Marki 25. 4184

7 "! MoDEŁfe ! /
PO ŁJU C iK I  
LA U E R K I  1388
m o l c e r k :
PANTOFELKI  

Gizela Brand, Kraków
Kraków, StarewUna 8.

II MODELE II
nOKUMENTA WOJSKOWE na
”  nazwisko Franciszek Fu.- 
ma, Bodzanów pow. Wieli­
czka, zgubiono. 4499

PO LSK IE  T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E
a!/

1. 1 9.m m  m i i  iswarz
W  K R A K O W IE\ . i

odbyte w dniu 13 czerwca 1221 r. uchwaliło

Dywidendę w wysokości 25% u 23 Mp-
od każdej sztuki I, II i III emisji kapitału akcyjnp.no gdyż tylko po­
wyższy kapitał uczestniczy w zyskach Towarzystwa na rok 1920.

Kurtyny płatne są: 45541' *
w Po^kim Baiiku Krajowym i jego oddziałach, w Polskim Banku 
Przemysłowym i jego oddziałach, w Banku Handlowym w Warszawie 

i jego oddziałach i banku Małopolskim i jego oddziałach.

Polskie Towarzystw" Harklowe bezpośrednio kuponów nie realizuje.

DOSZUKUJE SIE NATYPH’UńST 
* rutynowano) I saroed^Blnej 
buchaitp-f-bilansistkl, obezna­
nej z biurowości 1 piszącej 
na maszynie. Oferty £ kopia­
mi świadectw nadsyłać poa 
„Bilansistka" do biura .Ruch" 
Szczepańska 9. 4491

Biurku dębowe antyk  io
sprzedania. Wiadomość: 

Zielona 20, oficyny, parter, 
od godz. 8 i pot do godz. 9 
1 pół rano. * 4459

Jakób Reich
FABRYKA KORKÓW 

w Krakowie. Grodzka 71
oraz fabryczny 8k, .d kapsli 

i flaszek. 421g

SZCZ01 KI RYŻOWE po cenach 
fabrycznych dostarcza Pe- 

arr Kra.ów, Kopernika 22.
4454

ZGUBIŁtm papiery wojsk, ire 
na nazwisko Ludwik Ko- 

znb, zamieszkały w Mogile, 
pow. Kraków, które uni >wa- 
żniam. 4501

Ip d y h y  n a jtań "zv  d om  h an d low y

w  E 8 N A C Y  C Y P S tE S
q  Kraków, ui. Szew ska 13/11 G.

^  P°'eca niklowy system Roskopif ma 1000
W F! ’®  >■ Bulzikzprzedwoj.werkiemmk 1200.Skpzy- 

'? pce ze smyczkiem mk3000i wyżej. Harmonie 
. wiedeński model, jednorzędówka mk 3000, 

dwurzedó vka mk 5000.Trąby akordeonowe 
mk 1000,1200. Dyameuty do szkła mk 600,. 

700. Brzytwy mi- 500,600,700. Maszynki do włosów mk 600. 
700. Maszynki do samogoleuia mk 500, 600. Pas do brzytwy 
mk 8C. Kamień mk 80. Pudła do skrzypiec n,k 1200 800. 
Wysyłka za zaliczką. Cennik Ilustrowany za nadesłaniem 

10 mk przekazom. K upuje z ło te  I s r e b ro . S438

LAMPY NAFTOWE
stojące, w iszące, ścienne

SZKIEŁKA DO POWYŻSZYCH I WSZELKIE 
PRZYBORY DO LAMP

poleca firma 4272

WŁ. TOMASZEWSKI
K R A K Ó W , R Y N E K  G Ł Ó W N Y  16. 

Skład porcelany, szkła, lamp naftowych i elektr.

ZAPROSZENIE  
ua WALNE ZEBRANIE

członków krakowskiego Oddziała .Okręge 
wego Polskiego To w. Czerwonego krzyża
które odbędzie się dnia 27 czerwca b. r. o godz 
6 popoł. w sali Rady Powiatowej, ul. Pijarska 1 

z następującym porządkiem dz ennym
1) Sprawozdanie Zarządu za rok 1920.
2) Sorawozdanie z , Tygodnia Czerw. Krzyża*.
3) Wybory Zarzada.
4) Wnioski. 4533 

Kraków, dnia 18 czerwca 1921 r.
Dyrektor: t Prezes:

Pułk. DzikmnrJ-i. Th'. Surti/cki. V

Swlalowijslswŷ 5̂ . .
I  myc !lo „ . ( . j i c k 1* prze- ^  

r *»; Czające swą jakością w szelkie^  
Inne konku-encyjne mydła tW bit ■ 

we. oraz .liliowo-inlecsne", .kwiato- 
j we r .Glicerynowe", knlo rożnej wieł- ’  

kości (mydła kąpielowe), proszki I mydła 
de golenia, hylantyng, « VUf kolodtka 
pudiy i t  p. Wyroby po ivjż»ze azo me aa' 
najlepsze, rozpowszechnione są nietyi<

* ko w krają aie I zagranicą 1 nabyć je 
•"Okna w kridym lepszym h.nHln 

BeprucnUora 1 flo-uny a! i  ,
A  J. L* rińskl, Kraków

CLn* Ina 35.

Papier na m uchy trujący
Szmaragdyn przeciw karakonom 

Molidor (mieszanina przeciw molom) 
Papier szklisty ł szmirglowy 

Szmirgial do noży Metax pa IOO gr. ptczki 
Owadol na pchły w pudeł. do rozpylania 

Kadiid.o kościelne 
' wysy ła  Dcm H an d l owy

j. BAKLAFtZ. Kraków, Długa 31.

Pi

Stosownie do przepisu §  7 Statutu podaje się do wiadomość*, że

S P Ó Ł K A  AKCYJNA P O L S K IE  Z A K Ł A D Y  C H E M IC ZN E

> M I T M A T <  ■
mająca na celu wyrób mataryałów wybuohowych w wykbnaniu umowy, zawartej z Rządem oraz wyrób materia­
łów wybuchowych dla potrzeb przemysłu i górnictwa, została ukonstytuowana w dniu 10 lutego ł9 ĴUr> na mocy 

statutu zatwierdzonego w dniu 30 grudnia 1920 roku.

 K A PITA Ł ZA K ŁA D O W Y 330,000.600 M k.
(600.000 akcyj po 600 marek nominalnej wartości) pokryty został przez założyoleli, Spółkę Akcyjną Tomaszów" 

sk!ej Fabryki Sztucznego Jedwabiu i Spółkę Akcyjr.ą Zakładów Amunicyjnych „PO C iSK ".

Całkowita instrtacya 6 fabryk Spółki zakupiona w Societa Ital ana Prodotti Esplondenti w Mad/olanie* 
Budowa rozpoczęta na terenach nabytego 30-włokowego majątku . Niewiadów", oowiatu Brzezińskiego  

ziemi Piotrkowskiej przy stacyi kolejowej Ujazd.

SKŁAD WŁADZ:
PREY .S  RADY: Janusz ks. Radziwiłł.

- CZŁO NKO W IE: Markiz Ar.nend de Baudry d Tsson, Prezes Towarzystwa Fabriąus de Soie artiPcTelle de Tubize, Maryan 
Biliński, Dyrektor Banku Przemysłowego Warszawskiego, Leonard Bobiński, Dyrektor Banku Kredytowego w W arszawie, Kazimierz 
Fudakowski, Prezes Rady Naczelnej Organizacyi Ziemiańskich, inż. Herman Ginsberg, Dyrektor Towarzystwa Przędzalni i Tkalni 
Juty .Warta*, Paweł Górski, obywatel ziemski, Jan Kozłowski, Dyrektor Towarzystwa Akcyjnego oawniej Zjednoczeni Aptekarze 
i Ludwik Spiess i Syn, Tadei.óz Koń.iiewski, profesor chemii Uniwersytetu Warszawskiego, Aleksander Landsb*rg, przemysłowiec, 
inż. Henri Libbrecht, Dyrei toę Pordrerie Royale de Wetteran w Belgii, Gusteye Fopeller, Dyrektor Towarzystwa Fa rnue de Soit 
Artificielle de Tubize, gen. Stanisław  Puchalski, D t. Stefan Rottermund, poseł, Zdzisław  Słuszkiewicz, Dyrektor Polskiego 
Banku Przemysrowego we Lwowie, Maryan Turski, Dyreotor Akcyjnego Banku Związkowego we Lwowie, Albert Unaar, Dyrektor 
Danku Małopolsdeg- w Knkowie, inż. Feliks WISMcki, Dyrektor Towarzystwa Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu, oraz 
Członkowie Rady Spółki Akcyjnej Zakładów Amunicyjnych .Pocisk": Zdzisiaw  hr. Grocholski, inż. Juliusz Les*i, AnOrzej ks. 
Lubomirski, g&n. Eugeniusz Rodziewicz, Leopold Wellisz i Gustaw Wertheim.

KO M ISY A  REW IZYJNA: Wincenty Bielecki, Dyrektor Banku Przemysłowego Warszawskiego, inż. lYlichał Hertz, Dyrektor 
Tomas^wskiaj Fabryki Sztucznego Jedwauiu, mecenas Karol Kozłowski, Tadeusz Filippi, Dyrektor Polskiego Benku Przemysło­
wego w Krakowie i Maksymilian Wizel, Dyrelsfcor Banku Handlowego w Warszawie. 1536

Biura Spółki: ul. Mazowiecka nr. 7 i ul. Czerniakowska nr. 199.

W yda wcaj w  znet^jptwie UpMki W ydaw nższai^G oiiiee Kraka w* kl1' Sp, z < e.t raa iaaą , H*4ak«ox ńdnow.: Ludw ik O ie tn i
D rukarnia Ludow a m  Krokowuu


